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Życzli wy Redakcji Profesor Rości sław Pazuch in przyn i ósł zapowiedź ko nferencji orga­
ni zowane_j przez Fundację Orator pt. "Działaj m ądrze słowem a wygrasz". Rada godna prze­
m yś l e ni a i stosowania . W zapowiedz i ro zważan ych kwest ii jest zagadn ienie: " Potęga 
inform owania i man ipulowania w polityce i dziennikarstw ie" - i ten podtytuł skłon i -I za­
pewne Pana Profesora do przekazania ul otki o konferencji z u d ziałem tak ich mi strzów 
sł owa, _ja k Profesorowie: Bogda n Adamczyk, Leon Ko_j , .Jan Miodek, .Jerzy Pe lc . Inny pod­
ty tuł: ''Dobre słowo leczy" skłon ił natomi ast Redakcj ę do pozyska ni a wypowiedz i nasze­
go młodego psychologa na ten temat. Zbyt chyba często doś wiadczamy w naszej codzien­
nośc i _jak słowo rani ; ogra niczmy dla włas nego - i otoczen ia- dobra moż li wość manipulo­
wani a s-lowam i w tak iej in te ncji. Wprowadźmy raczej w życ i e to, do czego może nas skłonić 
anykul " 'S ł owo leczy" autorstwa mgr El żbiety 
Kornackiej-Skwary. Namawiamy do lektury. 

Zac h ętą dla tych , którzy myś li i przeży ­

cia składają w s łowa wierszem pi sane, a ni e 
m a_ją okazji lub ś mia~o ś ci ich upublic z ni ć, 

ni ec h będzie nasza propozycja nowe_j rubry­
ki Biulet y nu " Wierszem pisane ". N ie 
wstyd źmy s ię wraż li wośc i i s ubte lnośc i , 

które_j coraz większy brak odczuwamy. 
Ju ż d ziś m ożecie Pa11 stwo przeczytać prze­
myś l en i a dra Zbigni ewa Jak ubowsk iego. 

Redakcja 

Czekamy na wypowiedzi, sugestie , 
materiały. Zastrzegamy sobie prawo 
skracania i adiustacji tekstów. 
Czytelniku, opinii autorów nie należy 
identyfikować ze stanowiskiem Kierow­
nictwa Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
ani poglądami Redakcji. 
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Niniejszy numer oddamy do druku przed posiedzeniem Senatu w dniu 30 kwietnia br. Z obszernego 
pliku, który Senatorowie otrzymali jako materiał do dyskusji, wybraliśmy jeden dokument (publikujemy 
go bez licznych załączników), opracowany przez Dyrektora Instytutu Filologii Obcych prof dra hab. Stefa­
na Folarona. Projekt ten został zatwierdzony na posiedzeniu Rady Wydziału Filologiczno-I-Tistorycznego 
w dniu 12 marca br. Dalsze materiały i informacje na temat kwietniowego posiedzenia Senatu Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej - w następnym numerze. 

Koncepcja i warunki rozwoju studiów na kierunku FILOLOGIA nadzorowanym przez 
Instytut Filologii Obcych WSP w Częstochowie 

l. Struktura studiów 
3 + 2. Uzasadnieni e: 

a) Pienvsze trzy lata studi ów umożliwiają studentowi uzyskani e 
w zakresie pos ługiwania się językiem obcym w wybranej dziedzini e 
dyplo111u licencjata. 

podstawowego przygotowania 
pracy zawodowej i uzyskanie 

b) W kontekśc i e o bowiązLlj ących przepisów, warunkuj ących prowadzenie określonej formy prowadze­
nie stud iów 3-letnich nie wymaga zatrudnienia samodzielnych pracowników naukowo-dydaktycz­
nych na pierwszym etac ie. Ma to istotne znaczenie w przypadku języków obcych. Liczba samodziel­
nych pracowników naukowo-dydaktycznych w tych dyscyplinach w skali kraju jest ograniczona. 
Uruchomienie od podstaw _jednolitych pięcioletnich studiów magisterskich w zakresie jakiegokolwiek 
_języka obcego przy obecnym stani e formalno-prawnym jest praktyczni e niemożliwe. 

c) N ie wszyscy studenci j ęzyków obcych pos iadają predyspozycje do napi sania sa111odzielnej pracy 
naukowej~ 111agistersk iej. Pi ęcioletnie jednolite studia magisterskie praktyczni e uni e111 ożliwiaj ą ni e­

którym studentom uzyskanie jakiegokolwiek dyplomu czy świadectwa. Struktura 3+2 umożliwia 
przeprowadzenie se lekcji na studia magisterskie i zagwarantowania im odpowiednio wysokiego 
akademickiego poziomu merytorycznego . Aktualnie na kierunku FILOLOGIA prowadzone są stu­
dia na specjalnośc i "filol ogia germa11ska" specjali zacja nauczyc iel ska. Od I października 1997 zo­
stanie uruchomiona s pecjalność •'język angielsk i" specjali zacja "j ęzyk biznesu". 

2. Program studiów - profil merytoryczny 
S_tudia trzy]etnLe - Jjc~J1ejat 

a) Blok przygotowania językowego. Studenci studiują 2 wy brane j ęzyk i obce, w tym _jeden jest języ­

kiem podsJawowym. Studiowanie drugi ego _j ęzyka obcego w szerszym wymiarze czasowo-progra­
mowym ni ż lektorat: 
- ma na celu uprzys tępnienie studentom szerszego profilu znajomośc i języków obcych także 
w perspektywie przysz-lych możliwośc i pracy zawodowej; 
- sprzyja studiowaniu _j ęzyków obcych (por. tzw. transfer językowy) oraz zdobycia wyższej 
kultury j ęzykowej w zakres ie j ęzyków obcych w ogóle; 
- przygotowuje cło studiów na poziomie magisterskim w s pecj alności " lingwistyka stosowana" . 
Blok przygotowania zavvodowego. Przyjmuje s ię zasad ę, że QJlaJlQ~anie._j.ęzy:k_a_o_b_c_e_go_Jli.e~j_e_s_t 

ceJem _sarnyrn w_soJ1i_eJecz _ ścod k i em do uprawiania okr_eślonego zawodL,1; dlatego studentom 
przedstawia s ię w miarę zróżnicowaną w tym względzie ofertę w postaci specjali zacji do wyboru, 
np. nauczyc iel ską, turystyczną, ekonomiczną, sekretariat mi ędzynarodowy (projekty planów spe­
cjali zacji w załączeniu; załączniki nr 1,2 ,3,4)* ; specjali zacje te każdorazowo wynikają 111.in . 
z zapotrzebowania rynku pracy czyli możliwośc i zatrudnienia oraz predyspozycji i zainteresowa11 
studentów. Specjalność nauc zyc ielska na studiach tilologii obcych nie może być j edy n ą, 

a tym bardziej obowiązkowa specjali zacj ą; po pierwsze nie wszyscy chcą być nauczyc ielami ; 
po drugie kurczy s ię rynek pracy także dla nauczyciel i języków obcych ; po trzeci e należy umożliwić 
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studentom wybór zw i ększający ich szansę znalezien ia zatrudnieni a i to w specjaln ośc i , 

do której pos iadają szczególne predyspozycje. 

Studenci po 11 lub III roku studiów mają możliwość przystąpienia do egzaminu organizowanego we 
współpracy z ośrodkami zagranicznymi i uzyskiwania świadec tw, dyplomów zagranicznych. Dla umożli­

\Nien ia studentom przygotowania s i ę do tych egzaminów w planie studi ów przewidziano odpowiednie 
sem manum, 

Studia dwuletnie - magisterskie 
Ze względu na wspomniane uwarunkowani a kadrowe nie ma możli wości prowadzenia studiów magi­

sterski ch \N konkretnej s pecjalnośc i _językowej , np . niemieckiej , angielskiej itp. Dlatego na podbudowie 
wymien ionyc h 3-letnich studiów licencjackich planuje s i ę prowadzenie na kierunku FILOLOGIA studiów 
magisterskich w specj a lnośc i '' lingwistyka stosowana". Dla uruchomien ia te j specjalnośc i na poziomie 
magi sterskim wśród ośmiu sa111odzielt~yc h pracowników naukowo-dydaktycznych nie tylko 111ogą, ale 
powin11i być przedstawici ele różnych dyscyplin i s pecjalności _j ęzykmvych, stosownie do wymaga11 planu 
studi ó\;v (projekt w zał ączeniu; za tączni k nr 5)* Na poziomie 111agisterski111 przewiduje s i ę specjalizacj ę 

językową w zakresie prawa, tec hniki i ekono111 ii do wyboru przez studentów. 
Ca łokształt struktury studiów na kierunku FILOLOGIA przedstawia załączony schemat (załącznik nr 6)*. 

3. Perspektywy rozwoju studiów na kierunku FILOLOGIA oraz Instytutu Filologii Obcych 

a) S1 ec_ia lnośc i3.Wdi\lli' 

Do 2000 roku planuje s i ę zamknąć pierwszy cykl rozwoju studiów w ramac h fnstytutu Fil ologii Obcych, 
obejmujących: 

- fil o l ogię gerrn a 11 ską(studi a licencjackie) 
- j ęzyk angie lski (studi a licencjackie; uruchomienie od I .paźdz i ernika 1997; w2000 roku pierwsi absolwen-
ci) · 

- li ngwistyka stosowana (studia magisterskie; uruchomieni e od I .października 1998; w 2000 roku pierws i 
abso lwenci ). 

Kolej ny cykl rozwoju studi ów obejmuje uruchomi enie innych specj a lnośc i _językowych, np. _j. czeski (bo­
hemi styka). _j. francuski (romani styka), _j. rosyjsk i (rusycystyka), j . hi szpa11ski (iberystyka) - najpóźni ej po 
2000 rok u. Przygotowania w tym kie runku zos tał y już rozpoczęte, rn.in. Instytut _ju ż zatrudni a samodziel­
nych pracowników w zakres ie iberystyki i bohemistyki. od I października 1997 także romani styki. 
W 1997 planuje s i ę zatrudnienie młodszych pracowników naukowo-dydaktycznych w zakresie bohe111i sty­
ki i romanisty ki. Zatrudnienie odpowiednich nauczycieli akademickich w dalszych latach będzie następo­

wa-lo \~1 mi a rę rozwoju aktua lnych w danym czas ie specja ln ośc i studiów, np. dla realizacji drugiego _j ęzyka 
obcego. 

b) Rozwój kadry nau.ko\.vo-dydaktycznej 
_jest konsekwencją rozwoju s pecjalności studiów, \V)'nika z liczby god zin dydaktycznych, okreś lonyc h 
w planach studiów (por. załącznik nr 7)*. 

Aktualnie Instytut Filologii Obcyc h zatrudnia na pierwszym pełnym etac ie ogółem 13 pracowników nau­
kowo-dydaktycznych, w tym: 
4 samodzie lnych pracowników naukowo-dydaktycznyc h, w tym !germani sta , I bohemista (członek 

Czeskiej Akademii Nauk), I iberysta , językoznawca, I filozof-socjolog (filozofia niemiecka, tytuł 
doktora hab ilitowanego uzyskany w Niemczech); 

4 adiunktów z tytułem doktora, w tym 3 germani stów ( I dyplom doktora uzyskany w Niemczech), 
I znawca języka włos kiego (tytuł doktora uzyskany we Włoszech); 

7 asystentów z tytułem magistra, w tym :'i germani stów i 2 ang! istów. 
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c) Rm:wój5truktL!D'_oxganizacyj nej 
będz i e następował w miarę rozwoju specja ln ości studiów. W roku 2000 przewiduje s i ę istnienie następują­
cych zakładów naukowo-dydaktycznych: 

- Zakład Fi Io logi i Gerrnai1skiej 
- Zakład Języka Angielskiego 
- Zakład Translatoryki 
- Zakład Badaó lnterkultura lnych 
- Zakł ad Gospodarczej fntegracji Europejskiej 

cl) Bazi:1 lo_kaLctwaJDs.tytut1,.1F il.o logii Obcych 
- Sale dydaktyczne. 

Dla potrzeb dydaktyki kierunku FILOLOGIA, rea li zowanej przez Instytut Filologii Obcych do 2000 roku 
niezbędne będą następujące pomieszczenia: 

1997/ 1998 

sale wykładowe 
sa le seminaryjne 
laboratorium językowe 

I 

4 

1998/ 1999 

I 

6 

1999/2000 

I 

8 

Ponadto zakł ada s ię wspólne z Wydział em Matematyczno- Przyrodniczym wykorzystywanie pomieszczeń 
w budynku przy ul. Arm ii Kraj owej 13 /1 '.'i . Już w chwili obecnej współpraca w tym zakresie układa s ię 
bardzo dobrze. 
Nowoczesne laboratorium do nauki języków obcych w postaci komputerowego studium intenneclialnego 
jest jedną z najbardziej niezbędnych pomocy dydaktycznych na kierunku FTLOLOGTA. Przeprowadzono 
wstępne rozmowy w tej sprawie z przedstawicielem odpowied niej fi rmy austriackiej, obecnej na rynku 
pol skim. Pozyskano pełną dokumentację rzeczową, insta l acyjną i kosztorysową Zostało złożone w Admi­
nistracji WSP odpowiednie zamówienie. Laboratori um to byłoby w pełni wykorzystane w sposób optymal ­
ny. Instytu t Filologii Obcych aktualnie zatrudn ia na pi erwszym pełnym etacie pracownika w specjalności 
"wykorzystanie komputerów w dydaktyce języków obcych" (magister, dyplom i tytuł uzyskany na uni v,rer­
sytec ie w USA). 
- Pomieszczenie dla biblioteki instytutowej i czyte lni 

Pozyskani e odpowiedniego pomieszczenia jest wyjątkowo pilne. Kilka tys i ęcy tytułów od kil ku lal jest 
zmagazyno\:vanych, niewykorzystanych dla potrzeb dydaktycznych. Są to pozycje niezbędne dla codzien­
nej pracy ze studentami i nie tylko. Prawie cał y ks i ęgozbiór to dary uniwersytetów i innych instytucji zagra­
ni cznyc h (np. DAAD). Dary w dal szym c i ągu napływaj ą, ale też i instytucje te coraz intensywniej interesL0ą 
s i ę wykorzystaniem przekazanych książek i od tego uza l eżni[~ j ą dal sze darowizny. Rozpoczyna s i ę także 

gromadzenie zbiorów dla nowej s pecjalnośc i studiów -język angielski (język biznesu). 
- Pomieszczeni a dla nauczycieli 

W miarę zatrudniania kolejnych nauczycieli akadem ickich i rozwoju specj a ln ośc i studiów oraz struk­
tur Insty tutu Filologii Obcych na l eży zabezpieczyć następLUącą li czbę pomieszcze!'1: 

Stan 1997 1997/ 1998 1998/ 1999 1999/2000 

3 4 6 8 

4. Współpraca z ośrodkami zagranicznymi naukowo-dydaktycznymi 
stanowi integralną część procesu naukowo-dydaktycznego i rozwoju naukowego kadry. Wynika to ze spe­
cyfiki realizowanych studiów i z charakteru Instytutu Filologii Obcych jako takiego.Aktualni e rea lizowana 
jest i rozw~jana współpraca z następL~jącyrni ośrodkami zagranicznymi : 

- Uniwersytet Koblenz-Landau (Niemcy) 
- Un iwersytet w Bonn (Niemcy) 
- Uni wersytet na Lateranie (uniwersytet papieski w Rzymie, Włochy) 
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- Uniwersytet Tor Vergata (uniwersytet pai1stw0\vy w Rzymie, W-lochy) 

- Uniwersytet w Southampton (Anglia) 

- Uniwersytet w Madrycie (I Ii szpania) 

- Uniwersytet w Wiedniu (Austria) 

- Londy11skie Centrum Egzaminacyjne (Anglia) 

- Tnstytut Kształcenia Tłumaczy Tekstów i Konferencji w Brukseli (Belgia) 

- Instytut Pedagogiki Społecznej i lntegracji Europejskiej w Hamburgu (Niemcy). 

5. Współpraca z krajowymi ośrodkami naukowo-dydaktycznymi 

Instytut Filologii Obcych WSP w Częstochowie współpracuje w zakresi e realizacji zadm1 dydaktycznych, 
bacla11 naukowych i rozwoju naukowego kad1y akademickiej z następującymi uczelniami w kraju: 

- Uniwersytet Wrocławski we Wrocławiu 

- Uniwersytet Lódzki w Lodzi 

- Uniwersytet Śląski w Katowicach. 

Między Uniwersytetem Wrocławskim i Instytutem Filologii Obcych w Częstochowie istn ieje formal­
nie podpisana umowa o współpracy, m.in. w zakresie możliwości kontynuacji studiów germanistycznych 
na poz iomie magi sterskim przez absolwentów tut. Uczelni, rozwoju naukowego nauczycieli akade­
mickich i in. 

5. Działalność naukowo-badawcza 

Aktualnie obejmuje pięć głównych problemów: 

I. Modernizacja programów i metod nauczania języków obcych 

2. Percepcja XX-wiecznej literatury niemieckiej w Polsce 

3. Polsko-niemiecki e związki kulturowe w XVI i XVI! wieku 

4. XX-wieczna antropologia w tilozotii niemieckiej i włoskiej 
5. Związki kulturowe na tle integra\ji europejskiej 

* / dokument zamieszczamy bez za lącznikc'nv ( są do wgl ,1clu w Rektoracie) - Redakcja • 

l •. 
I 

: , ,,. , i1 
., I )' ... ~ (c:::f. 

• l .~ 

Budynek przy ni. Armii Krajowej 13/ 15, gdzie Instytut Filologii Obcych ma swą siedzibę- fot. Andrzej Holi 
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Prof. dr hab. Rościsław Pazuchin z Instytutu Filologii Obcych przebywał w hiszpańskiej prowincji 
La Rioja, gdzie w dniach 1-5 kwietnia 1997 r. odbywał się IV Międzynarodowy Kongres Historii Języka 
Hiszpańskiego. Oprócz oficjalnego sprawozdania krótką notkę o swoim pobycie napisał dla Czytelników 
Biuletynu. 

Kongre5y Historii Języka Hiszpm1skiego są organizowane prze Asoc;jację Historii Języka Hiszpańskie­

go (AHLE) , która.Jest /;rodowiskiem raczej zamkniętym. Dominują w nim Hiszpanie, natomiast bardzo nie­

liczni są hispani/;ci z innych krajów. 

IV Kongres uroczyście rozpaczą! się w ścianach s~vnnego klasztoru San Milin de la Cogolla, w biblio­
tece którego w ubiegłym wieku znaleziono Emilianenses, j eden z dokumentów laci11skich zawierających 

pierwsze .Ś'lac61 powstającegojęzyko hiszpa11skiego (porównywalny z polską "Bullą Gnieźnieńską"). 

Na regularne posiedzenio powrócili.<;my autokararni do logrono, stolicy prowincji la Rioja (uważanej 
zo koleb/a:_ dialektu lwstyli/skiego). W obrodoch. ktr1re odhywolv się w cntfoch Universidad de la Rioja, 

vvvslcyJi/o około J 70 prelegentów. Ogółem oko/o 400 przed1·tawicieli 72 uczelni z całego 5:wiata (za wyjąt­

kiem Afiyki i Australii) uczestniczyło w pracy pięciu sekcji:(/) Fonetyki i dialektologii; (2 i 3) Gramatyki; 

(4) leksykologii i semantyki; (5) Zewnętrznej historiijęzyka. Byli obecni czołowi hi5panLś:ci /;wiata: Blecua, 
llorach, Bus/os (Hiszpania) , LIO\ld (USA). Coseri11 (Niemcv), Lope Blcmch (Meksyk) i inni. 

Ogólny poziom wystąpie11 i c(vskwji nie by! niestety wysoki. Wielu kongre,<;ystów wykazało słabe przy­
gotowanie, demonstrując raczej cl1<i· "zofżczenio ,. udziału w Kongresie. Na obradach Kongresu odbiła się 

też ogólna tendencja ostatniej dekady XX wieku w rozwoju lingvvistyki: zdecydowany powrót do tzw. "jimk­
cjona/110-strukturafnej "metodologii lat 60-tych. Słuchając niektó1ych wystąpidt trudno było oprzeć się wra­

żeniu, ie rzecz dzieje się gdzieś w roku 195 7. 
Nic więc dziwnego, że zapowiedź mojego komunikatu. w którym proponowałem nową metodologię badań 

.fónetycznych, sprzeczną z 'fi111kcjonal11ą ". spotka/a raczej zimne przyjęcie. Nie zachwycifJ; też moje 1'Vnioski 
popierające kfwyczną tezę Menendeza Pidala o mocnym wpfywiejęzyka baskijskiego na powstanie języka 
staro-hiszpm1skiego. Moim oponentom wydaje się howiem, że udowodnili "czystość" pochodzenia Hiszpm1-
szcz,vznv badając relacje wewnątrz ab.1·trnkcyjn)Jch "struktur i paradygmatów "języka hiszpa11skiego. 

Otwarte/ konfi-·ontac/i udało się.Jednak na ru:zie uniknąć (mogla wszokże przybrać· niepożądany charnk­

ter patriotvczno-polit);czny). Nowe mgumenty. które potrofi/e111 znaleźć. ornz wyraźne poparcie ze strony 
m/oc.1.\-zei częfri auc61toriu111 spmwi(v, iż wszystko s1wowc.1dzilo się do wyjos:nienia i sprecyzowania wzojem­

nych pozyc/i. Obecnie oczekuje się publikacji pełnego tekstu mojego wystąpienia w Aktach Kongresu. 

Kolejny Kongres odbędzie się w Wo/encji w roku 2000. 

Kongres cieszył s ię dużym za­
interesown iem ze strony central­
nej i lokalnej prasy oraz telewizji. 
Jako ciekawostkę reprodukujemy 
kilka zdjęć ze szpalt lokalnej pra­
sy, bo stanowią interesującą doku­
mentację opisanych przez Pana 
Profesora mi ejsc i wydarze11. 
Widzimy wi ęc na zdjęc iu scenę 

z otwarcia obrad w murach kla­
sztoru San Milin, w której uczest­
nic zy Pani Mini s ter Oświaty 
i Kultury EsperanzaAguirre , Pre­
zydent Prowincji La Rioja Pedro 

prof' dr hab. Ro,<-cislow Pazuchin 

' Sanz i Rektor Uniwersytetu t "' ~ ~~i 
·v,· .• .. •r.w.•,.·.w.v.w,-,..,_... . ,... . .w,··· ..... , .. ,,,,,,_.,..,,,,,m ··""'' ' .... ,,.. y , 
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La Rioja Urbano Espinoza 

(na zdj ęciu w prezydium) ; 
wnętrze klasztornej biblio­
teki, gdzie znaleziono do­

kument o którym czytali­
śc i e Pai'lstwo wyżej; repro­
dukcję łacii'1 sko-hi szpa11 -

skiego rękopi s u ("Kodeks 
46 ''), który uważa się za 
_jes z.cze starszy od ,v .w. 
·'g ł os". Profesor Pazuchin 

z.wróc ił uwagę, że reporte­
rzy częśc iej fotografowali 
Panią M inister ni ż uczest-

ników Kongresu, ale trudno s i ę dziwić - ni eza l eżnie od rangi osobi­
stośc i ,jest nie ty lko dla obiektywu atrakcyj nym obiektem. 

Jak przystało na hi storyczny kongres doku­
mentacja mu towarzysząca - plakaty, lt)ldery, 
a nawet certyfikat czynego udzi ału - ma "znaki 
czasów". Szkoda, że ni e możemy pokazać tego 
Pa11stw u w kolorze . 

.,..; .,, ... ,.. 

•:••<:.~,. -
!tił·."- ,~--

"' 
• .. t.-, .. t . :i- • 

• ••• • .• •;.,•,•)•••· , . _, , . ...... ❖ -..-· ·' 
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Mgr Krystyna Szwajkowska z Instytutu Plastyki przebywała w dniach 12 - 19 kwietnia w Kasterlee, 
gdzie aranżowała i uczestniczyła w wernisażu swojej indywidualnej wystawy. 

30!<N 
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Trzeba z zazdrośc iąprzyznać, że 
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Może budzić wątpliwość, co jest.Tej 
większym dokonaniem: grafika czy 
konserwacja zabytków? 

De Vlaamse Minister von Cultuur, Gezin en Welzi)n 
en de direche van hel Frans Mosereel Centrum 
hebben hel genoegen V uit te nodlgen op de 

TENTOONSTELLING VAN 

KRVSrYN.A SZWAJKOWSKA 
GRAFłSCH WERK 

VAN 18 APRIL TOT 20 JUN! 1997 
VERNISSAGE OP 17 APRIL 1997 VAN 20 TOT 22 UUR 

De tentoonsłell!ng is toegonkelljk alle werkdogen van 9 tot 12.en 
von 13 tot ló uur. Zaterdogen, zdndagen en feestdogen gesloten. 

Zoardendiik:20 2460 Kostert.ee, BeJg1e. tel. (014) 85 2.2 52 

Dla czytelników "Res Acadernicae" napi sała parę zcla11 o swo im pobycie w Belgii. 

W Koster/ee .Już wiosna w pełni, kwitną kwiotv i drzewa. a w otoczeniu Centrum Grafiki Fransa 
Mesereel 'ajesl ich szczególnie dużo. Otwarcie 1vvslowy moich prac (17. 04. 97 r.) poprzedzifo kilko dni przy­

... 
···/ f' -..' •·' 

go/owo/1, w tym oprawa i zawieszenie grafik. 

Wernisuże traktuje się w C.F.M bordzo 
serio. hylo wyslcljJienie c(vreklora Centrum. 
o prjźniejjo somo opowiedz io/am w kilku zda­

niach o moich pracach. co było trochę s tre­
sujące, ty m bardz iej, że trzeba było mówić po 

ongielsku. 

Mimo całej powagi, czę.fr oficjalna nie 
/rwało długo. później można było pogawędzić 

przy lampce wino i różnvch ma(vch "co-nieco" 
przygotowanych dier go.l"ci wernisażowych. 

Po pobycie na st}'pendium w ubiegłym roku 

1110111/uż w Belgii kilku przyjaciół i znajomych, 

dlatego by/0111 bardzo szczę.Wvva, że prawie 



wszyscy przybyli na mój wernisaż. Zaprosiłam 
ich na polski wieczór w moim "domku". Chcia- 1 

lam podać: im niebanalną, a polską potrawę: 
zoserwowalom placki ziemniaczane z sosem 
pieczarkowym. Zrobiły jill"orę, zwłaszcza, że 

by(v przepijane znanym w całym :}wiecie pol­
skim napojem. 

Go!;ćmi 110 ,vernisażu byli również arty.Ś'ci 

aktualnie przebywający w Centrum Frnnsa 
Mesereel 'a i realizi!fący swoje dwuzvgodniowe 
"pobyt.y pracy" lub inaczej "WORKING PE­
RIOD " czy też "SEJOUR DE TRAVAILE ". 
Centrum Fransa Mesereel 'a vv Kasterlee j est 

4/ 1997 

0.1:mdkiem Minisl.erstwa Wspólno ty F/amondzkiej. Mogą przyjeżdżać tam artyści z cólego .Ś'wiata no dwuty­
godni01ve poby~y Do ich c(yspozycji są .1:wietnie wvposożone pracownie. Każdy artysl.a otrzymuje domek 
urc:ądzony odpowiednio do procy i 1-1,ypoczvnku. 

Wvstawa moich litografii w C.F. .M. jest pokazem moich proc. które zrealizowałam w czasie stażu 
w KONINKL!JKE AKADEMIE VOOR SCHONE KUNSTEN w Antwerpii w ubieglpn roku oraz ncrwych 
proc. które powstały w naszej pracuwni Litografii 
FVSP. H~vstawę zoty tulowalmn "PORTRETY KA­
MIENI". ponieważ wszystkie proce to wizernnki 
pięknych kamieni btograjicznych. W pracach swo­
ich opowiadam historię o ich wzajemnych re locjach. 
Napisał na ten temat dziennikarz GAZET VAN AN­
TWERPEN. już H' pienvszych zdaniach poclkre!;/a­
jąc. że przyjechałam do Belgii z miasta Czamej Ma-
donny. 

Fot. Sławomir Szwa_jkowski 

Wyjechałam z Koster/ee następnego dnia po 
wernisożu , ale już cieszę się na kolejny pobyt 
w CF.M Dwa pierwsze tygodnie sierpnia Jpę­

dzę znowu w Kosi.er/ee, ot1zymalam swój ''pobyt 
pracy 

K,yslyna Szwajkowska 
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Delegacja przedstawicieli Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego w składzie: prof dr hab. JózefŚwią­
tek, dr Jacek Kozioł, dr Jacek Fi lipecki, dr Bernard Marciniak, dr Stanisław Tkaczyk pod przewodnictwem 
Prorektora ds. Nauki prof. dra hab. Janusza Berdowskiego przebywała w dniach 18 - 23 kwietnia na Ukrai­
nie. Celem delegacji była wizyta w Uniwersytecie Lwowskim, by opracować propozycje współpracy 
na dalsze lata. Aktualna umowa wygasa z ko11cem bieżącego roku. Instytut Fizyki i Instytut Chemii, który 
od kilku lat współpracuje efektywnie z tym ośrodkiem (stąd skład delegacji), pragnie kontynuować porozu­
mienie. Wola przedłużenia współpracy została przez Rektorów obu Uczelni już wyrażona (pisaliśmy o tym 
w poprzednim numerze Biuletynu), teraz czas na robocze uzgodnienia. Czas też, by inne kierunki włączyły 
się do realizacji porozumienia. 

Nie z jedną walizką, ale z całym cyklem prac 
pt. "Walizki" udał się 20 kwietnia adj. Zdzisław 
Wiatr (z Instytutu Plastyki) do Pragi. 

Czterodniowy pobyt w stolicy południowe­
go sąsiada poświęcił na przygotowanie i udział 
w wernisażu swojej wy stawy, która prezentowa­
na będzie w '"Galerii 9" do 9 mąja br. 

C; /,LER!E 9 
j;m,k,v;1 4, 190 00 Fr,thi't 9, tel. B.2 3. ! 77 

.,· _:::~-:;;ł:'i:·· ;\1""f:-:·.- n· P>.~.~-,t,:;~.:.l:. ~: ;;;/~ :.·: fo"'.'l'i'1 ~) ~~(.~ ',(._'}lłJi;.e ~~\' · 

t-:::,i,t·.::->:~·J · ,ł : ;t, };·::c ,. _. p ~f·.r~·r;:;{ (:)i.-:. ,~:·.:~~{.}-.-, ,fon-:-11 -~:t t~· ... ,3.~:~ ,l f 'l(:f;.h. 

9 kwietnia Senacka Komisja ds. kadr, koordynacji badat'i naukowych i współpracy z zagranicą dokona­
ła podziału środków przekazanych przez Komitet Badań Naukowych na realizację współpracy z zagranicą, 

Jak wynika z pisma Wicedyrektora Departamentu Współpracy z Zagranicą i Integracji Europejskiej, 
Komitet Badań Naukowych - wychodząc naprzeciw postulatom zgłaszanym przez jednostki realizujące 
współpracę z zagranicą -wprowadził w roku bieżącym zasadę przyznawania zbiorczej kwoty na wykonanie 
zadań, w ramach wniosków złożonych do KBN. Naszej Uczelni przyznano na rok 1997 kwotę 25.000 zł, 

podczas gdy wnioskodawcy ubiegali się o środki w wysokości 60.083,50. zł. Koi.11isja podzieliła .środki 

między wnioskodawców proporcjonalnie, biorąc pod uwagę udział wnioskowaAe} kwoty w sumie wnio­
sków i przyznaną dotację. Członkowie Komisji jednomyślnie uznali, że taki "automatyczny" podział prze­
prowadzony został wyłącznie w roku bieżącym i nie będzie miał zastosowania w latach następnych. Praw-



dopodobnie nie tylko t1yb podziału w Uczelni dotacji ulegnie zmianie, gdyż pismo Pani Małgorzaty Ko­
złowski~j, Podsekretarza Stanu Komitetu Badai, Naukowych, z dnia 4 kwietnia zapowiada nowości: 

W nviązku z wejfriem w życie ustawy z dnia 24. O I. 97 r. zmieniającej ustawę o utworzeniu KBN z dnia 
12. O I. 1991 r. przewiduie się 1110c61fikację zasadfinonsowcmia współpracy naukowej i naukowo-technicznej 
z zagranicą. Nowe za.mery zostaną wprowadzone w życie po dokonaniu zmian odpowiednich przepisów wy­
konawczych. Informacje w tym zakresie zostaną przekazane jednostkom odrębnie. 

Decy~ją Nr I 44/E-350/S/97 z dnia 26 marca br. Komitet Bada11 Naukowych przyznał dotację na dzia­
łalność statutową. Otrzymały ją niżej wymienione jednostki: 

Wydział Filologiczno-l-Iist01yczny - 41 111 zł 

lnstvtul Piloząficzno-Histor)lczny - kategoria C 

Insty tut Filologii Polskiej - kategoria C 

Wydział Matematyczno-Przyrodniczy - 228 800 zł 

lnstvtut Chemii - kategoria B 
lnst)1ful Fizyki - kategoria C 

Wydział Pedagogiczny - I 7 500 zł 

Instytut Pedagogiki Spolec::.nej - kategoria C 

Decyzją DNS5-71 /DOT-3/24/97 z dnia I 0.04. br. Ministerstwo Edukacji Narodowej przyznało w ra­
mach działalności ogólnotechnicz1iej dodatkowo 7.000 zł na dofinansowanie konforencji nt. "Nowe odczy­
tania twórczości Bolesława Prusa i jej światowa recepcja". 

W piśmie włoskim "Presenza" ukazt\jącym się w Taurisano w numerze marcowym 1997 ukazały się 
dv,1a interestrjące nas artykuły. 

W jednym pt. "Stefan Fo/aron e gli studi sulla.filosofia del Rinascimento nella Scuola Superiore di 
Czestochowa" - "Stefan Fo/aron i studia nad.filozofią Renesansu w ~vższej Szkole w Częstochowie" autor 
ukazuje warsztat naukowy, dorobek i osiągnięcia odk1ywcze naszego pracownika, prof.dra hab. Stefana 
Folarona. Podkreśla jego zasługi dla historii filozofii Renesansu, m.in. stworzenie pierwszej pełnej biblio­
grafii dzieł Andrzeja Cesalpina ( 1525-1603) oraz opracowa11 i wzmianek (451 tytułów), znajdujących się 

w bibliotekach świata. Autor przypomina, że prof. Folaron odkrył w Bibliotece Watykańskiej nieznane 
dotychczas rękopisy listów Cesalpina, w Bibliotece Królewskiego Towarzystwa Medycyny w Londynie 
dzieło z własnoręcznym podpisem Cesalpina, które to dzieło znajdowało się w jego prywatnych zbiorach. 
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Stefan Polaron e gjj stud] sulla filosofia 
dei RinascirneHto neUa ScL1ola Superiore di Czestocbown 
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Wymienia także autor artykułu liczne prace, 
publikacje prof Folarona na temat Cesalpi­
na m.in. w języku włoskim, wydane w Rzy­
mie. Autor wskazuje na dalsze badania prof 
Folarona także nad niemieckim Renesansem 
- szczególnie nad twórczością Mikołąja Tau­
rellusa (którego prof Folaron odkrył dla nie­
mieckiej historii filozofii) oraz nad twórczo­
ścią Caspra Cunradusa ( 1571- l 633 ). Razem 

.całość stanowi ttWały wkład w rozwój historii 
filozofii europejskiej . Jest to już drugi zagra­
niczny artykuł o pracach i dokonaniach prof 
Folarona. Poprzedni ukazał się w Niemczech, 
w Norymberdze. 

W tym samym piśmie opublikowany został również artykuł prof Folarona pt. "Attualżta di Andrea 
Cesalpino ., - "Aktualno!;ć Andrzeja Cesalpino". Prof Folaron przypomina i udowadnia, że to właśnie An­
drzej Cesalpino, jeden z nąjwybitni~jszych botaników, lekarz i filozof XVI wieku, dokonał odkrycia duże­
go krążenia krwi· (przed W. r-Iarwey'em 1578-1657) oraz pie1wszy stworzył naukową systematykę roślin 
(przed K. Linneuszem 1707-1778). Prof Folaron wskazuje również na wartości filozofii Cesalpina, które 
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nic nie straciły na swoj~j aktualności: wolność 
i niezależność myślenia; służebność wiedzy, 
nauki wobec dobra człowieka; odrzucenie 
wszelkiego dogmatyzmu; uczciwość uczo­
nych; mądre i krytyczne korzystanie z dorob­
ku i osiągnięć minionych pokoleń. Profesor 
Folaron przypomina także fragmenty opinii 
F. Scalziego, który podkreś la m.i n. taki e 
cechy osobowości Cesalpina jako godne na­
śladowania: prawość, rzetelna wiedza, 
skromność, życzliwość, uczciwość, dostoj­
na prostota, pobożność hez ostentacji . 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaciół Dzieci organizuje dwutygodniowe turnusy w okresie 
lipca i sierpnia w Mołchocicach w Górach Świętokrzyskich , przeznaczone na terapię manualną dla dzieci 
niesprawnych mchowa. Apeluje do naszych studentów różnych kierunków, a szczególnie specjalności 
Pedagogika z WF, by zechcieli społecznie (ewentualnie za symboliczną odpłatnością - Zarząd dysponuje 
bardzo skromną kasą) podjąć się roli instruktorów na czternastodniowych turnusach. Studentki i studentów, 
którzy zechcą poświęcić sw~j wakacyjny czas dzieciom niepełnosprawnym, prosimy o kontakt z dr Krysty­
ną Sochą-Kołodziej (Instytut PedagogikiSpołeczn~j) lub bezpośrednio z Zarządem Wojewódzkim Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci (ul. Kili11skiego 9). 
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Z założenia ni e oddajemy szpalt na reklamę innych agend, ale nie 171oże 171y tego od lll ówić Redakcji , 
która promuje naszą Ucze lni ę, szczególni e (a lll Oże dotąd wyłączn ie ) w zakresie nowośc i wydawniczych. 
Zrewanżujmy s i ę więc nieznanym dotąd osobi śc ie Koleżankom i Kolegom z Redakcji "Forulll Akademic­
kiego" rozpowszechnieniem anonsu o możl i wośc i nabyc ia lnfomJatora "Studia '97", zawierającego infor­
macje dotyczące studiów magisterskich, zawodowych, podyplomowych i doktoranckich. Za jedyne 15,00 
zł (p lus koszt przesyłki) można pozyskać adresy, kierunki i specja ln ośc i , kryteria kwalifikacyjne na I rok 
studi ów dziennych, zaocznyc h i wieczorowych, w szkołach vvyższych nadzorowanych przez Ministra Edu­
kacj i Narodowej, pełny wykaz za twierdzonyc h przez Mini sterstwo Edukacj i Narodow~j wyższych szkól 
niepai1stwowych w Polsce wraz z informacjami o kierunkach kształcenia ; informacje dotyczące stud iów 
podyplomowych i doktoranckich . 

Każdego prawie roku w naszym licznym WSP-owskim gronie znajdzie s i ę rodzic, którego dziecko ma 
dylemat: jaką dal szą drogę ,,vybrać? jakie studia i gdzie') W poszukiwaniu najtrafoi~jszego wybory pomoc­
ny będ zi e Inlo rrnator, który oferujeAkademicka Oficyna Wydawnicza.A młodych asystentów może ta lek­
tura s kłonić do podjęc ia studi ów podyplomowych bądź doktoranckich. 

Nasza Redakcja dysponuje adresem i wzorem zamówieni a. Zapraszamy za interesowa nych! 

Pod patronatem "Zycia Częstoc howy' ' odbył y siG pierwsze wybory Mistera Ziemi Częstochowski ej. 

Tł oku wśród pretendentów do tytułu nie był o - zgłos ił o s i ę ty lko sześc iu kandydatów. Misterem zos tał 

student PCz Tomasz Urba11ski, nasi studenci - Marek Mazurski i Konrad Stępniak - zostali ''wicem istera­
mi ''. 

' ;\;f ~-~~, 
: '.n: 

. , r 
I • . . ~-~- ~-

Szkice 
.Jomrna Soclrn, stml. kier.: Wychowanic Pli1stycz11c I rok 



A.P.: Przyzna Pan, że widok pustych sta­
nmvisk na monitory na salach przy pełnym 
sprzętu zapleczu budzi co najmniej zdziwienie. 
Od wielu lat jest Pan Kierownikiem Studium 
Praktycznej Nauki Języków Obcych i cieszy się 
Pan opinią osoby zabiegającej o poziom nau­
czania i wyposażenie kierowanej przez Pana 
jednostki. Czym Pan wytłumaczy widok, któ1y 
zarejestrował obiektyw fotoreporte ra'7 

A.W. : Ze wzgl ędu na kłopoty lokalowe, 
z jakirni boryka s i ę Uczelnia, od dwóch lat z 
pomieszcze11 naszej jednostki korzystają wykła­
dowcy i studenci studiów zaocznyc h różnych 

kierunków. W zeszłyrn roku Uczelnia zawarł a u111 0-

wy-1.lecenia z pracownika111i inży ni eryjno-techni cz­

nymi Studium, którzy w pi ątk i, soboty i nieclziele 
sprawowa li nadzór nad salami i udos tępnia li apara­
turę audiowi zualną wykładowco111, jednocześnie 

"obsłu guj ąc" nagło śnienie sa li konferencyjne_j. 
W ty111 roku Uczelnia, powołując s i ę na przepisy Ko­
deksu Pracy, odmówiła zawarcia takich u111ów. 

A.P.: Czy znaczy to, że z powodu zjazdów na 

innych kierunkach nauka języków obcych odbywa 
s ię również bez tak nieodzownych w nauc zaniu 

j ęzyków pomocy? 

A.W.: WykorzystL~jemy sprzęt, któ1y nie wyma­
ga zachodu przy montażu i demontażu. Sprzęt kło­
potliwszy w instalacji ,,vycofany jest niestety, na 
stałe. Zgromadzony na zapleczu czeka na lepsze cza­
sy dla Studi urn. A jest to sprzęt stanowiący wypo-

Fot A. Żllkow i cz 

sażen i e pięciu sal audiowizualnych, łatwo v,1i ęc 
ocenić jego wartość. Nie mogłem pozostaw i ć 

na sa lach tak cennego sprzętu bez nadzoru 

i fachowej obsługi. Ewidentnym dowodem, że 
"fachowcy" są ni ezbędni przy obsłudze tech­
ni cznej urządze 11, są kilkakrotnie już psujące 

s i ę wzmacniacze na sa li konerency jnej. Nie '-NY-

- łączane przez osoby prowadzące zaj ęcia ule­
gają uszkodzeniu. 

A.P.: Rozumiem Pana pobudki jako oso­

by odpowiedzialnej materi a lnie za sprzęt jed­
nostki. A le czy jako nauczycie l nie cierpi Pan 
z powodu tak iej decyz ji ? 

A.W. : Bez wątpnienia. O znaczeniu środ-
ków audiowizualnych w nauczaniu j ęzyków 

obcyc h nie muszę chyba nikogo przekonywać . Ze 

świadomośc ią tego gromadz iłem sprzęt, zab i egałem 

o antenę satelitarną. Poza tym jestem pewien, że i 
wykładowcy innych przedmiotów mogliby uatrak­
cyjnić wiele swoich ząj ęć dyspon~jąc takimi pomo­
cami dydaktycznymi. Zaistniała sytuacja stała się 

szkodą nie tylko dla pracowni ków Studium Praktycz­
nej Nauki Języków Obcych, którzy u progu nowego 
tys iąclecia wrócili do kredy i tablicy. 

A.P.: Na korytarzu Studium, w przerwach za­
jęć , zawsze tłok. 

A.W.: Prz.ez nasz korytarz i sa le dydaktyczne 
przewija s i ę tygodniowo 2500 studen tów studi ów 
dziennych i I OOO słuchaczy studiów zaocznych. To 

stwarza ogromne problemy. Mamy 11 sa l dydaktycz­
nych. Były one przystosowane do potrzeb lektora-



tów, a więc dla grup nie przekraczających dwudzie­

stu osób. N atomiast grupy ćwiczeniowe na innych 
kierunkach na studiach zaocznych liczą nawet do 
czterdziestu osób. Udostępnienie pomieszcze 11 Stu­
diu111 innym użytkowniko111 spowodowafo koniecz­
ność zastąpienia tradycyjnego wyposażenia sa l 
w krzesła z blatami . Udało mi się zachować jedną sa lę 

ze stolika111i , stała się salą "ko lokwialną". 

A.P.: Widz i ałam kilka sa l. Krzesła są w sta­
nie "opl akany111", a przec ież to świeży zakup. 

A.W.: Świeży zakup, ale bardzo nieudany. 
Te krzesła to po prostu buble bez atestu, nie 
ornetkowane, a firma mimo to nie chce uznać 

rd:larnacj i. W ska li Ucze lni - bo krzesła te za­
kup iono i do innych budynków - jest to poważ­
na strata. Krzesła nie ty lko straszą swoi m wy­

g l ądem, ale z pourywany111i blatami przestały 

być funkcjonalne , zresztą dla le,,\foręcznyc h ni e 
były runkcjonalne od początku. Mam nadziej ę. 

ż.e roszczeni a Uczelni wobec firm y będą w ko11-
cu uznane. Nam, pracownikom i studentom. ma­
rzy s i ę powrót do tradycyjnych rozwiąza11 vvy­

posażeni a . Ale trudno liczyć na rea li zację ma­
rze,,. skoro podstawowe potrzeby nie są uwględni a­

ne. Od kilku lat wa lczę o z111i anę okien. Są w tak im 
stanie, że korzystanie z nich grozi wypadkiem. Dla 
bezpiecze11 stwa zdemontowa li śmy kla111ki . Czy wy­
obraża sobie Pani atmosferę w niewietrzonych sa lach, 

gdz.ie przez kilka godzin oddycha po trzydz i eści, 

czterd zi eśc i osób'> 

A.P.: Widzę . że Pana wypowiedź to be?.: mula 

"gorzkie ża l e". Co jeszcze jest problemem w codzien­
nych Pana zadaniach? 

A.W.: Bardzo dotkliwymjest brak planu studiów 
i zagospodarowania sa l w ska li Uczelni. Przydałby 

Pan Andrzr_j \V:1troba z Paniami z Zespołu. 
(fot. M . Skrz:vszowska-Jcziornwskll) 
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się centralny planista. My problem lektoratów roz­
wiązaliśmy "blokowo". Bloki zajęć pozwaląjąna ma~ 
ksymalną oszczędność czasu zajmowanego przez 
lektoraty. a studentom daj ą możliwość udzi ału 

w zajęciach grup językowych dostosowanych do ich 
umiejętności i bezkoli zyj n ość zajęć z innymi 
przedmiotami . Każdy Wydział ma jeden dzień prze­
znaczony wyłącznie na lektoraty. Korzystąjąc z oka­
z,ji dodam, że dziwi mnie obecna tendencja do zmniej-

szania godz in lektoratów na s tudiach dziennych. 
Zjawisko to ni e dotyczy wyłącznie naszej Ucze lni 
i t-lumaczonc jest wysokimi kosztami związanymi 

z kształceniem w tym zakresie. Czyżbyśmy chcie li 
"wejść do Europy" bez znajomości języków obcych'> 
.J ak s i ę w niej odnajdziemy? 

A.P.: Może zakończymy rozmowę nutką opty­
mi zmu . Studium Praktycznej Nauk i .Języków Ob­
cych, j ako j edna z dwóch pierwszych jednostek, 

uzyskało prawo do prowadzenia własnej Biblioteki. 
To przec ież osiągnięcie i znaczne ułatwien i e organi ­

zacy1ne. 

A.W.: Niewątpliwie, cieszymy s i ę z opinii 
Senatu i decyz,ji JM Rektora. Ale ni e mamy po­
mieszczenia dla biblioteki i już blisko miesiąc roz­

patrywany jest wniosek o zatrudnienie pracowni­
ka dla bibliotek i, raptem w wymiarze ćwierć eta­
tu. Tak więc znów - blaski i c ienie ... 

A.P.: Dziękując za rozmowę chciałoby s i ę za­

ko11czyć ją słowami piosenki : "Uśmiechnij s ię , 

jutro będzie lepiej" . Serdecznie tego Panu życzę. 

Z mgr. Andrzejem Wątrobą 

rozmawia-la Anna Pietrzyk 



, 

Na zebraniu sprawozdawczo wyborczym członków Pracowniczej Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej 
w dniu 19 marca wybrano nowe władze. Członkowie, zadowo leni vvidać z dotychczasowej działalności 
Zarządu, za proponował i Koleżankom i Kolegom podjęcie s połecznej prac y na rzec z PKZP 
w trakcie kolejnej kadencji. Minimalnie zmienił się s kład Komisji Rewi zyj nej. Życząc satysfakcji 
z pracy i bogatego konta w banku, wspierającego nas w potrzebie, przedstawiamy nowe władze PKZP: 

Przewodnicząca - kol. Maria Stanisławska 

Wiceprzewodniczący - kol. Zdzisław Nowak 

Sekretarz - kol. Renata Zawadzka 

Skarbnik 

Cdonek Zarządu 

- kol. Teresa Klimek 

- kol. Krystyna Kuraś 

( pr!lniąca ohowiązki kos/ero) 

W skład Komisji Rewizyj nej weszli: 

Kol. Anna Lągiewka, kol. Krystyna Tomży11ska, kol. Eleonora Żóra11ska. 

W sobotnie popołudnie 5 kwietnia kolejną swoją indywidualną wystawę otworzył w Ośrodku Promocji 
Kultury Gaude Mater mgr Jacek Łydżba z Instytutu Plastyki. 

Prezentujemy fragment zaproszeni a i fotografię na której utrwalono 
atmosterę spotkani a (fot. A. Pietrzyk). 

O wystawie tej i o artyście ukazała się notka w "Życiu Częstocho­
wy" z 14 kwietnia 1997 r. 



Kolejny raz mgr Krzysztof Pośpiech z Instytutu Muzyki zaznaczył swój wkład w rozwój kultury mu­
zycznej mieszkańców województwa . 6 kwietnia w murach kościoła pw. św. Jakuba w Częstochowie dyry­
gował chórem i orkiestrą kameralną Zespołu Szkól Muzycznych w Częstochowie, prezentLtjąc bardzo rzad­
ko wykonywany repertuar: 

WA . Mozart - Msza C-dur KV 167 (poświęcona Świętej Trójcy) 

WA. Mozart -AVE VERUM CORPUS (motet) 

JS. Bach - Sinfonia z kantaty nr 42 "Am Abend aber desselbigen Sabbats" 

Było to jedyne, planowane, \li)'konanie koncertu w Częstochowie; w najbliższym czas ie koncertu tego 
będą mogli wysłuchać mieszkrn1cy innych miast naszego województwa. 

21 kwietnia w auli WSP odbył s ię nieby"vały koncert. 
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ARSC<'A. 
A FE~;· ·1 " · ,JL"JE!UUF:E 
rwsu.· ·· ·JLOR':l DANC!: 
LA'I H' .. , O 
BIG t· 'H,NP. I UHJ:'' 

• Jan Van Der Roosl 
•Alfled RmHI 
• Homhold Glier 
• fłoland J<emen 
- arr.Jolm Higgins 

• G..F. Teleman 

Nt1pmunv · 
(dewy!:"-"'!) 

ZESPÓŁ )VOKAL~Y 
rlylYflent - STANISŁAW RYPtCfl 

Dwu,lneJh1·,;xte1~h w,,kali<r.6w \Vykp11ują<'yd, ,.,ic\1„ fi•o<1ml..,c 
i pohkie oraz ,w.gm ą,irillłfa. 

GAUDE MATER POLONIA 
TIĘBIE POIEM 
EVERYBODY SING FREE0OM 
O HAPPY DAY 
SUMERTIME 
Il T APE SUR OES BAMBOU$ 
U:S COMEOleNS 
HEJ BYSTRA WODA 

. G .. G. G(}I CtYClsi 

- D. /Jotllliań,,ki 

- tmgfO spirituaJ 
- E. R l/11wkit1.s 
• G. GinsflWirr 
• O. Bąrbcfiviet! 
· Ch. AUt8VOl;I( 

• po/s,u m1Mt>dJa .. lud1>1\'iJ 

l<W ARTF;,I' GlTAftO\-VY 
pr<>Wa.Jzr,ii/o c STANISŁAW RYPIFN 

KONCERT O..dur l"'~~ćpi..w•••) • GF Te/0111anp 
IRIS FOLK MEOLEY · J: Spa1/1s 
TZIGANE (fr"l!mml)<) - J. G,m1kiw1 

Pierwszą część spotkania \li)lpełniły występy uczniów, dyrektora i pedagoga Szkoły Muzycznej we Fran­
cji , drugą - rodzinny kwartet, rodem również z Francji, choć prezentującym . in . folklor irlandzki. (W krąju 
tym, jak w prywatnej rozmowie po \li)'Stępie zwierzyli się, spędzili pięć lat). Właściwie zaproszenie mówi 
wszystko, ale docląjmy to, czego świadkami byli licznie zgromadzeni słuchacze. Niezależnie od wrażenia, 

jakie robił na s łuchaczach 'li)'Stęp młodzieży , demonstrującej wszechstronność swych uzdolnieó (recenzj ę 
muzyczną pozostawmy specjalistom - p. Andrzej Grądman obiecuje pomieścić ją w "Gazecie Częstochow­

skiej") burzę oklasów wzbudziła rewelacyjnie, bez cienia obcego akcentu , 'li)'konana w polskim _języku 
znana piosenka: "Hej, bystra woda" . Nie mogłam odmówić sobie pytania pod adresem dyrygenta (wspania­
le zresztą wtórującego w jednej pieśni zespołowi wokalnemu): Jak się Panu udało nauczyć zespół odśpie­

wać tak cudownie po polsku brzmiąco piosenkG? ... No cóż, - usłyszałam w odpowiedzi -jak mają dyry-



gen ta Polaka, muszą śp iewać po polsku. I teraz naj większa niespodzianka dla Czytelników, którzy nie ucze­

stniczyli w spotkaniu, gdzie informacja ta padła oficjalnie. Pan Stanisław Rypie11, od lat mieszkający we 

francji i pracujący w szko le, której słuchaczy mieli­
śmy przyjemność gośc i ć, jest absolwentem naszej 

Ucze lni. Jak wyznał Redakcji, wracając na krótko do 
Ucze lni i prezent~jąc się po latach w jej murach już ze 
swoimi wyc howankami , jest bardzo wzruszony. 

Koledzy i dawni wykładowcy też nie ukrywali , że jest 
to dla Nich chwila szczególna. 

Vol. M;iria Sł awska . 

Grupa Trotwood natomiast tak "rozogniła" swo­
im występem niektórych uczestników spotkani a, że 

dali s i ę włączyć ni e ty lko do wtórowani a rytm iczny­
mi oklaskami, 
a le także dali 

s i ę po rwać - za ini cjowani przez młodych Francuzów - do wspól­
nyc h podskoków i ta11ców wokó ł sa li . Tym, którym stanowisko, 
wiek, s ił y ni e pozwa l ały włączyć się do radośnie pędzącego szpale­
ru splecionyc h rąk i niekiedy miesząjących s ię w potknięciach nóg, 
chyba był o trochę ża l , że już tak ni e mogą s i ę bawić. (Ze wstydem 
przyznam - byłam w gronie tych "rozża l o nych ", że czas tak sponta­
ni cznej zabawy ju ż. za mną) . 

Koncert zako,'t czy1 s i ę przekazani em Gościom prze pi ęknego 

kosza kwiatów od JM Rektora, który nie ty lko w poniedziałkO\-vy 
ranek zna l azł czas na oficjalne spotkanie ( w towarzystwie Prodzieka­
nów Wydziału Wychowania Artystycznego i inicjatora przyjęcia obu 

zespołów mgra Krzysztofa Pośpiecha) z gośćmi , ale także uczestniczył 

w bli sko trzygodzinnym, niecodziennym -jak na sa l ę konferencyj­
ną - miłym wydarzeniu. 

Kol ej ne zaproszenie na Koncert Pedagogów poprzedźmy fragmentami obszernego artykułu Andrzeja 
Grądmana, opublikowanego na lamach "Gazety Częstochowskiej '' 17-23 .IV.97 r. 

K011ezy się drugi.Już sezon Koncertów Pedagogów WSP w sali muzealnej ratusza miejskiego. W prze­

ważającej czę.fci koncertv te cieszą się popularno.<:cią w.fród słuchaczy tak dużą. że nie starcza dla wszyst­
kich miejsc w wbytkowej, opatrzonej repliką starej brom\! grodzkiej, sali. Fakt ten noJjJrawdopodobniej 

/;wiodczy n powodzeniu owego „pedagogów nn,z\lkmvonio ". No pod1·tm-vie dokonanego sondażu zauważyć 
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też wvpado, że.forma ta ma c!wrnkter odk,ywczv i pionierski. Początek swój ,viodąc z Częstochowy - nie­
znana było dotąd w kilku innych 1 vyższvch uczelnioch pedagogicznych na terenie kraju, gdzie kształci się 
nauczycieli i,vychowania muzycznego. Lecz o tym, że przykład bywa zaraźliwy (v\l najzdrowszym tego poję­

ciu znaczeniu), także ostatnie wies:ci donoszą. 

Dalej Pan A. Grądman zamieścił wypowiedź dyrektora Muzeum Częstochowskiego m6rraAndrzejaZe­
mbika na temat koncertowych wieczorów ratuszowych i ... niepokojącego stanu zabytkowego obiektu. Warto 
si ęgnąć do przedstawionego w ogromnym skrócie artykułu, który nosi frapujący, podobnie jak jego treść, 
tytuł: "Ratuszowa muzyka na wodzie". 

INSTYTUT MUZYKI WSP W CZĘSTOCHOWIE, MUZEUM CZĘSTOCHOWSKJE 
zapraszają na: RECITAL AKORDEONOW Y 

wykonawcy: NIKOŁA.J SIEWRJUKOW akordeon 
JOACHIM PlCH URA słowo o muzyce 

w programie: D. Scarlatti, J.S . Bach, J. Derbienko 
Koncert odbędzie się 23.04.1997 r. o godz. 17.0 0 w Muzeum Częstochowskim (Ratusz) 

Na spotkaniu Zespołu Kierunkowego I li storii Centra lnego Ośrodka Metodycznego Studiów Nauczy­
cie lskich w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Krakowie odbył s ię w dniu 7 kwietnia ko lejny etap dyskusj i 
nad planami studi ów dwustopniowych w zakresie historii . Na spotkaniu Instytut Fi lozoficzno-Hi storyczny 
naszej Uczelni reprezentował dr Andrzej Wasiak . 

Na spotkaniu Częstochowskiego Towarzystwa 
Psychotronicznego gościnnie z referatem na Lemat 1yt­
mów biologicznych wystąp i ła dr Maria Pyzik z Zak ła­

du Kultury Fizyczn~j. W programie TVP pr.lT "Z kru­
kiem w herbie" emitowanym w dniu 6 kwietnia mieli­
śmy przyjemność oglądać Ją i usłyszeć parę .lej słów 
na ten telllat skierowanych do kallle1y. 

Od naszego korespondenta 

Obserwuj emy w tym roku na niebie niezwykle zjawi­
sko astronomi czne jakim _jes t kometa. Ta o nazwie 
1-lale-Bopp' a jest o wyj ątkowej j asnośc i. Po raz ostat­
ni widziano Lak jas ną komelę w 1577 roku. Ze wzg l ę­

du na duże zainteresowani e kometą, Zakład Dydak­
tyki Fi zyki i Aslronomii lnslylulu Fizyki WSP zorga­
nizowa ł w dni ach 25.03 , 7.04 i 15.04 pokazy nieba 
poprzedzone odczytem mgr Jana Bieleninika o kome­
tach goszczących na naszym ni ebie w przeszłości. 
Spotkania le zgromadziły w każdym przypadku oko­
ło se tki mił ośników as tonomii w ró żnym wieku . 
W pokazach wykorzystano taras obserwacyjny mie­

szczący s ię na nowym budynku lnsLylutu Fi zyki , na 
którym ustawiono lunety astronomiczne wykorzysty- Olszyn. fot. l'awcl .Juszczyk, 

.~ !mieni 11 ro ku Pulilct.:hniki Czr.o; lot.:hnw.d;ic,i 
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wane na co dzie11 w dydaktyce astronomii. W związku z dużym zainteresowaniem obserwacjami astronomicz­
nymi, planuje s i ę w przyszłości zorganizowanie stałyc h spotkai'l, zarówno dla uczniów szkół województwa czę­

stochowskiego jak i dla licznej, jak się okazało, rzeszy miłośników astronomii . 

Od nos::ego korespondenfo 

Anna Kwiatkowska 

Dodajm1'. że ,vierzvrny. że widzowie podziwiającv na tarasie kometę mogą z 
przekonaniem wziąć: do siebie słowo.jakie stcmowily motto zorganizowanej c61s­
kusji częstochowskiej 111/odzieżv szkolnej na temat nasilającej się wkoło przemo­
cy i walki z nią: Niebo ~wiaździste mule mną, a siła wewnętrzna we mnie. 

Fot. Michał Drahu~ i l'lllr:,,k Mach 

''Powstrzymać regres człowi ecze11stwa" to temat konferencji, która odbyła s i ę 21 kwietnia 1997 roku 
w sali pos iedze1'1 Senatu RP. Organizatorem była Przewodnicząca Komisji Nauki i Edukacji Narodowej -
senator Maria Lopatkovva. 

Po raz trzeci zostali zaproszeni pracownicy Instytutu Pedagogiki Spo ł ecznej: dr Danu ta Marzec, 
dr Krystyna Socha-Kołodziej. dr Aleksandra Siedlaczek i dr Iwona Wagner. 

W te.i konterencj i uczestniczyli także studenci II roku pedagogiki opiekuńczo-wychowawczej, którzy 
pracują społecznie z dzi ećmi autystycznymi. W nagrodę za tę pracę wyjechali (Renata Fikus, Magdalena 
Kozik Andż.e li ka Pacura,Alicja Kolasa) na posiedzenie członków Partii Dziecka, które odbyło się w przed­
dz ie11 konfere ncji i zostali zaproszeni do Senatu RP przez Panią dr Marię Łopatkową. Byli tam po raz pierw­
szy; uczestnicząc w obradach i dyskusjach na pewno nauczy li s i ę wiele. 

Otwarcia konferencji dokonał wicemarszałek Senatu RP - Zofia Kuratowska. Spotkanie prowadziła 
prof. dr hab. Irena Wojnar oraz senator Maria Lopatkowa. 

Prof Kazimierz Obuchowski w swoim wystąpieniu zastanawia-ł się: czy rzeczywiście mamy do czy­
nienia z regresem czlowiecze11stwa? Z roku na rok pojawiąją s i ę nowe postacie przestępstw, dokonywa­
nych przez coraz młodszych ludzi . Towarzyszy im bezsensowne okrucie11stwo, nieraz charakteryzuje szcze­
gólna rytua li zacja, brak poczucia winy i jakby utrata kontaktu ze znaną nam rzeczywi stośc ią. Budzi to 
niepokój nie ty lko o przyszłość naszego krąju, a le o poczucie bezpiecze11stwa każdego obywate la. 

Prof Kazimierz Obuchowski stwierdził, że pojawia się uzasadniona obawa czy nie _jest to skutek dege­
neracji osobowośc i i utraty przez niektórych ludzi cech człow i ecze11stwa . Podstawowe pytanie, na jakie 
musi odpowiedzieć sobie człowiek, aby dokonać samookreś l enia, co jest warunkiem podmiotowości, do­
tyczą tego: Czym jest świat, kim jest człowiek i kim jestem ja _jako człowiek w tym świecie 

Prof. Maria Szyszkowska w swoim referacie "O potrzebie ideałów" powiedziała, iż ideały tylko po­
zorn ie mogą wydawać s i ę przebrzmiałe, czy też śmieszne. Waitości ich na l eży odrodzić , ponieważ stano­
wią one przeciwwagę dla lansowanej obecnie siły pieniędzy . Trzeba nasyc i ć edukację społeczną i szkolną 
nowymi treściami, zaszczepić przekonanie o tym, że ludzkości niezbędne są wyższe wartości moralne, 
takie jak: dobro, sprawiedliwość, wolność, prawda; są to wartości ważne w życiu każdego człowieka. 

Dyskusja koncentrowała się wokół tematyki konterencji. 



Interesujące wyniki z bada11 dotyczące patologii nieletnich przedstawiła prof. dr hab. M. Dudzikowa 
z Wydziału Studiów Edukacyjnych UAM w Poznaniu. Zdaniem autorki, socjokulturowe uwarunkowania 
patologii nieletnich wg wiedzy licealistów to: 

I / system społeczno-polityczny (np. złe prawo karne i praca policji, łatwy dostęp do alkoholu 
i narkotyków, brak autorytetów moralnych w życiu publicznym) - 49,7% badanych; 

2/ rodzina - 41,2%; 
3/ środki masowego przekazu (głównie TV i prasa) poprzez treści uczą, że gwałt , okucieństwo, 

zabójstwo jest normalnym, codziennym atrybutem życia - 38,2%; 
4/ rówieśnicy (sekty, gangi, podkultury szkolne i podwórkowe itp.) - 24,6%; 
5/ szkoła (brak pracy wychowawców z uczniem trudnym, zaniedbywanym środowiskowo, stresy, 

lęki itp.) - 6,4%. 

Wszyscy uczestnicy bardzo wiele treści na życie, rozwój naukowy wynieśli z tego spotkania. Wiele 
problemów należy przemyśleć. Będą one inspiracją do bada11 wraz z nowymi studentami. 

Ktystyna Socha-Kołodziej 

Dodamy, że na temat pewnego regresu w edukacji szkolnej i potrzebie zmian zabrała głos także 
dr Krystyna Socha-Kołodziej. W podsumowaniu swego wystąpienia stwierdziła, iż kierunki doskonalenia 
pracy w szkole winny polegać na: 
I I większej realizacji podmiotowości nauczyciela i ucznia, dbałości o dziecko, jego samopoczucie, 

rozwój i wychowanie; 
2/ konieczny jest dialog i partnerstwo nauczycieli z uczniami oraz intensyfikowanie wychowania przez 

naukę, aktywne uczestnictwo ucznia w życiu szkoły i środowiska społecznego; 
3/ potrzeba eliminowania z procesu dydaktyczno-wychowawczego nadmiernych sytuacji stresowych 

wpływających na zachowania agresywne uczniów. Agresywny i niesprawiedliwy nauczyciel 
o postawie autokratycznej czyni wiele zła w środowisku szkolnym oraz psychice dziecka. 

O sukcesach naszych sportowców z klubu Y A WAL AZS i AZS WSP Huta pisaliśmy w poprzednim 
wydaniu naszego pisma. Pisała też dużo lokalna prasa, bo fakt zdobycia cennych kruszców (przypomnijmy, 
w Mistrzostwach Polski siatkarze zdobyli złoty medal , a tenisistki stołowe - srebrny) godzien jest odnoto­
wania. Miejscowe dzienniki odnotowały również ("Gazeta Wyborcza", Dodatek Gazeta w Częstochowie 
i ''Życie Częstochowy" z 9 kwietnia br.) spotkanie u Wojewody. 

8 kwietnia mgr Cezary Marek Grąj przyjął młodych sportowców, ich trenerów i Rektorów Uczelni, 
w których medaliści się kształcą~j. Rektora WSP i PCz. Wojewoda wręczył sportowcom honorowe dyplo­
my i nagrody pieniężne w wysokości I OOO zł, a prezes Y A W ALU AZS Andrzej Gołaszewski przekazał 
Gospodarzowi spotkania złotą kopię medalu wywalczonego przez akademików. 

Jeszcze jedna notka z prasy. "Życie Częstochowy" z 17 kwietnia donosi pod dumnie brzmiąco tytułem ''Nąj­
lepsi z nąjlepszych" : 

Polski Związek Piłki Siatkowt::i oraz Krzysztof Kowalczyk, pracownik Akademii Wychowania Fizycznego 
w Warszawie podsumowali ranking na najlepszych zawodników ekstraklasy w poszczególnych elementach wy-



.. 

szkolenia w minionym sezonie. Czołowe pozyC:ie przypadły zawodnikom Y A WALU AZS. 

(. .. Warunkiem skla.1yjikowonio poszczególnvch zmvodników by/ limit, 50 % rozegranych :-,potka/i oroz p1ze­
prowadzenia minimum 1 O akcji w danym meczu .. .) 

Tak wi ęc statystyczna analiza vvyszkoleni a zgodna hyla z faktycznym poziomem zespołu , czego dowo­
dem są "zło te krążki " w mistrzostwach Polski. 

W dniach 11-13 10.vietnia br. odbyły si ę w hali Poloni a rozg1ywki w ramach ko lejnej, trzeciej , edycji 
Fes ti walu Teni sa Stołowego. 1 o ni ch dużo pi sała lokalna prasa . "Gazeta Wyborcza", Dodatek Gazeto 
w Częstochowie z dnia 16 kwietnia w arty kule "Akademicy nie zawiedli" przedstawi ała wyni ki w poszcze­
gólnych konkurencjach, a "Życi e Częstochowy" z 17 kwietnia opublikowało rozmowę z mgrem Wiesła­
wem Piętą ze Studium Wychowani a Fizycznego i Sportu, głównym organizatorem imprezy i - jak słusznie 
okreś l a redaktor "PK" - animatorem ruchu tenisa stołowego w naszym mi eści e . Zabiegany, zapracowany 
organizator nie zna l azł czasu na obiecany kontakt z naszą Redakcją, musimy więc posłużyć si ę cytatem 
z "Gazety Wyborczej". 

Tmc61c}:J11iejuż w ramach Fes fh,val11 Tenisa Sto/owego odbyły się Mis trzostwa Polski Wvższych Szkól 
Pedagogicznych i Filii Uniwer:sytetóiv. Nos i studenci zdobyli cztery medale. 

Zloty krążek 1.vvwalczJJ/a drużyna pmi. która pewnie w_vgralo cz/e1y spotkania. Najlepszą zawodniczką 
zespołu VVieslawa Pięlv by/a /vfagda!enu Staszak. 

Wyn iki.· WSP Częstocho-wa - WSP Olsztyn 4.· / (Staszak 2.5. Pilawska 1,5), WSP Częstochowa -FUW 
Bia(vstok 4.· J (Staszak 2,5, Pilawska 1,5), WSP Częstochowa - WSP Rzeszów 4:3 (Staszak 2,5, Pilawska 
1,5), WSP Częstochowo - WSP Zielono Góra 4:0 (Staszak 1,5, Pilawska 1,5, Ciura!). 

Panowie - tak.Jak w ostatnich lalach - o 7;ienvsze miejsce wo/czyli z drużyną rzeszowskiej WSP. Tym 
rozem lepsi okazali się 1y1vale. nvyci~żojąc: w decydujący111 meczu 4:2. 

WJmiki WSP Częstochowo - WSP Bydgoszcz 4·0 (Gcnvorski 1,5, Polaczkiewicz I, Zając I, Korzec 0,5), 
WSP Częstochowa- WSP Kielce 4. O (Korzec 1,5, Zojąc I, Polaczkiewicz l, Gaworski 0,5), WSP Częstocho­
wo - FUW Biof:pslok 4:0 (Korzec 1.5, Gaworski 1,5. Polaczkiewicz /). WSP Częstochowa - WSP Rzeszów 
2. 4 (Korzec 1, Polaczkiewicz 1). 

W /umieju indvwiduoln_vm pmi zdecvdowcme zwvc:ięs 11 vo odniosło Modgaleno Staszak, która pewnie 
H,ygra!o wszystkie pojedynki. Wsinglu mężczyzn zwyci~żyl gmjąc..y i,v trzeciej Lidze niemieckiej student WSP 
z Zielonej Gc'Ny - KrzysztofKoczmarek. Trzecie miejsce przypadło Przemysławowi Korcowi, co.Jest dużym 
sukcesem tego zawodnika. 

Gratuluj emy naszym zawodni kom, przepraszamy ni e wymieni onyc h w tym fragmencie artykułu za 
pomin ięc i e lch udz i ału w turni eju, wszys tkim życzymy jeszcze lepszych wyni ków w TV edycji Festiwalu 
Teni sa S tołowego za rok i 

"Gazeta w Częstochowi e" Dodo tek Gazelu w Częstochowie z dni a 16 kwietni a br. zami eszcza wzmian­
kę, i ż w restauracji Akwen odbył o s i ę spotkani e siatkarek AZS Poli techni ka Cement Rudni ki z dz i ałaczam i , 

sponsorami i władzami miasta. Siatkarki zaj ę ły siódme miejsce w Il lidze, trzeba było symboli cznie "świ ę­

tować" ten fakt. Spotkanie upamiętniono opu bi ikowaną na łamach gazety fotografi ą. M iło widzi eć na zdję­
ciu nie ty lko Rektora PCz, ale i naszego Rektora, bowiem w zespole są również nasze studentki . 



23 kwietnia swój Wydziałowy Dzień Spo1tu miał Wydział 
Wychowania Artystycznego. 

Przy rozgrywkach sportowych młodzież bawiła się znako- 1,, 

micie, co bacznie - jak widać na zdjęciu obok - obserwował ' 
Prodziekan Wydziału adj . Leszek Wielu11ski. 

fot. Dariusz I-ferman 

4/ 1 D97 

Zwykle sport kojarzony jest z taką czy inną wydolnością organizmu ludzkiego, z pracą mięśni; kojarzo­
ny jest z coraz trudniej poprawianymi wynikami , w których istotne są setne części sekundy, centymetra czy 
kilograma. 

Tymczasem socjologowie proponują analizowanie sportu w szerszej perspektywie społecznej . Jednym 
z pionierów takiego podejścia był ojciec polskiej so~jologii Florian Znaniecki, który jeszcze w okresie mię­
dzywojennym wskazywał na potrzebę rozwoju nauki o kulturze tizycznej. W samym sporcie dostrzegał też 
szansę dla pedagogiki, uznając sport za sposób na trudności wychowawcze. 

Potrzeba rozpatrywania zjawisk sportu w szerszym kontekście sprawiła, że społeczna wiedza o sporcie 
zyskała \,vreszcie status samodzielnej nauki . Nauka ta znajduje się wciąż jeszcze na etapie badaó. 

Mówiąc o problematyce polskiej socjologii sportu należy mieć na uwadze takie zagadnienia jak: sport 
jako forma kultury masowej, patologie w sporcie, problemy amatorstwa i zawodowstwa we współczesnym 
sporcie, użytkowy charakter sportu, sport w społeczności lokalnej . Są to tylko ogólnie zarysowane elemen­
ty społecznej wiedzy o sporcie, za którymi kryją się całe zestawy tematów. Np. patologie sportowe to 
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w istocie problematyka dopingu obecnego we współczesnym sporcie, a także problematyka chuligai'iskich 
zachowań kibiców sportowych, ich społecznych uwarunkowa11 i społecznych skutków. 

Wreszcie sport "uruchamia" w całym społeczeństwie, nie ty lko wśród zagorzałych miłośników sportu, 
szereg procesów będących przedmiotem rozważaó i analiz socjologicznych . Takie z kolei pozytywne prze­
życ ia jak radość , fascynacja, duma z "naszych" wskazt~ią, że sport jest wielowymiarową przesłanką proce­
su, który w socjologii nosi nazwę więzi społecznej . Jest to zatem tym cenniejsze zjawisko w dobie atomiza­
cji społeczeństwa i coraz powszechniejszej, zwłaszcza w dużych miastach, anomi i społecznej. 

Socjologia sportu jest jedną z młodszych socjologi i szczegółowych. W Polsce dopiero w latach sie­
demdziesiątych stała się przedmiotem nauczania studentów szkół wyższych kultury fizycznej. A w Wy­
ższej Szkole Pedagogicznej w Częstochowie? Otóż, kiedy w 1989 roku wyczytałam tę informa~ję z ksią­
żek, które dowoził mi znajomy z Akademii Wychowania Fizycznego we Wrocławiu, zadałam sobie pyta­
nie: czy uczelnia pedagogiczna i jej studenci z różnych kierunków studiów mogliby rozszerzać swoją wie­
dzę pedagogiczną o ten właśnie aspekt? Ułożyłam program ''Socjologii sportu", który - po konsultacjach 
z pracownikami i kierownikiem naszego Zakładu Socjologii prof. dr. hab. Markiem S. Szczepańskim - zło­

żyłam w Dziekanacie jako propozycję "Przedmiotu do wyboru". Miałam nadzi eję, że jednak ''wypłynie" 
spośród wielu atrakcyjnych przedmiotów, które proponują inni pracownicy naszego Wydziału . Tak s ię po 
pewnym czasie stało . 

Przedmiot ten jest realizowany już piąty rok. Zwykle grupy konwersatoryjne liczą więcej niż dopuszczalne 
30 osób. W ząj ęc iach tych uczestniczą studenci z różnych kierunków studi ów - pedagogiki opiekuńczo­
wyc howawczej, wczesnej edukacji dziecka, pedagogiki z wychowaniern fizycznym oraz z pedagogiki pra­
cy. Okazuje s i ę, że taka kompilacja jest bardzo O\vocna me1ytorycznie , a zajęc i a z tak bardzo zróżnicowaną 

- ze względu na rok studiów oraz ze względu na kierunek studi ów - społecznością, są interesujące także dla 
prowadzącego zajęc ia, czyli dla mnie. Stosunkowo często spotykam się na tych zajęciach z naprawdę cie­
kawymi, fascynującymi osobami. W tym semestrze taką barwną postaciąj est Dorota Brodowicz, studentka 
TI roku Pedagogiki z WF, która sportem żyje, jest nim zafascynowana, jest chodzącą encyklopedią wiedzy 
o klubach, sportowcach i ich sukcesach. Pasje sportowe pomagająjej z dużym zaangażowani em uczestni­
czyć w prowadzonych przeze mnie zajęciach . 

Jonino Kosmalo 

Nie mogłam odmówić: sobie (czy Io z dziennikarskiego obowiązku czy hardziej z "babskiej ciekawo.Ś'ci ') 
dotarcia do studentki. którą wyróżni/o w swojej , ,ypowiedzi dr Jon ino Kosmalo. O interesującym spotka­
niu z Dorotą Brodowicz - w następnym m1merze. 

Kije baseballowe by61, jak wszyscyjeszcze pamiętamv, narzędziem zbrodni na studencie Uniwersytetu 
Jagiello11skiego. Skatowany nimi /\l{ichal Lysek zmarł. Sportowy o/Jylmt w rękach małoletnich morderców 
wywołał w bliskich mi kręgach dyskusję nad zmianą .1ystemu wartości, upadkiem idealóvv i kontrower­
:,,yjnością mitu, iż sport wyzwala pozytywne warto.fr-i. Uczestnicząca w rozmowie mgr Elżbieta Kornacka 
Skwaro z Zakładu Pedagogiki i P.1ychologii opowiedziała krzepiące słuchaczy swoje doświadczenie z nie­
dawno odbytej podróży. W okresie Świąt Wielkanocnych tmvarzyszylo wraz z mężem (w charakterze tlunw­
czy) grupie częstochowskich sportowych miodzików w podróży do Francji. !eh obserwacje mogą budzić 
optymizm,. Przeczytajcie Państwo o "innych sportowcach ". 

Laikowi, piłka nożna przestała s ię już koj arzyć, niestety, z sukcesami polskiej reprezentacji . W rela­
cjach sportowych coraz częśc iej słyszymy o niesportowym, chuligaóskim zachowaniu kibiców - Wrocław 
już nie chce gościć u siebie "szalikowców" z Poznania - a i sami piłkarze wydają się tracić wizerunek boha­

terów o nieskazitelnym zachowaniu sprzed lat. 
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Czyżby piłka nożna, nasz sport niemal narodO\,vy, miała stać się okazją do rozbojów, a mecze pokazem 

li czebności loka lnych komend policji? 

Otóż nie, bo oto grupa "miodzików" z klubu RKS Raków napawa wielką nadzieją na przyszłość. Mowa 
tu o doniosłym dla nich wydarzeniu sportowym, a mianowicie o wyjeździe do Lourdes we Francji, miasta 
bliźniaczego Częstochowy, na turniej zorgan izowany z okazji Świąt Wielkanocnych . Odnieś li duży suk­
ces: grupa jedenastolatków zajęła drugie miejsce. a trzynasto latkowie zdoby li pierwszą nagrodę i przywie­
ź li do Częstochowy okazały puchar ufundowany przez FCL fX (klub organizujący turniej) i przez mera 
Lourdes. Lecz nie to jest najważniejsze dla niniejszej refleksj i. Otóż chłopcy zachwycili Francuzów, i nie 
tylko, swoim zachowaniem. I nie chodziło o wojskową karność w obecności trenera, lecz o ich postawę 
w trakcie całego pobytu we Francji. Mieszkali w centrum pielgrzymkowym, gdzie obowiązywały dość su­
rowe zasady, które potrafili uszanować, tak czynem jak i słowem. Grzecznością i otwartością zaskarbili 
sobie sympatię wszystkich dorosłych. a ich chęć godnego reprezentowania nie ty lko klubu, miasta Często­
chowy, a le i Polski , były wręcz wzruszające. W czas ie rozgrywek, wykaza li s i ę dużą ambicją, wolą zwycię­

stwa i równocześnie bardzo sportowym zachowani em: mimo bari ery językowej potrafili przeprosić lub 
przyznać się do faula. Warto przytoczyć komentarz jednego z francuskich trenerów: "U nas kiedy mówi sz 
do grupy chłopców, zawsze znajdzie s i ę taki, który będzie miał coś ważniejszego do powiedzenia. A kiedy 
im mówisz: >idźc ie tędy<, każdy z nich wybierze inną drogę" . 

Słowem młodzi sportowcy godnie reprezentowali nasz kraj i nasze miasto. I stąd właśnie płynie nadzieja 
na przyszłość: wielu z nich będzi e grało w pierwszej lidze i trudno sobie wyobrazić , żeby nagle radykalnie 
zmienili swoją postawę. Wówczas może i kibice pójdą za przykładem swoich idoli. 

Andrz~j Skwara 

' __ : J. 'i _,,~ ~-. 

Sądzę, że propozycja (aktua lna, gdyż już w historii kilka było) utworzenia w Częstochowie uniwersy­
tetu, sk ierowana do środov,1iska akadem ickiego i sformułowana przez osobę reprezentL\jącą władzę pat'i­
stwową, musi być rozważona. 

Ja właśn i e w kwestii rozważa11 słów kilka ośm i e lam s i ę wtrącić. Bardziej ku rozbudzeniu szerszych 
kręgów Koleże11stwa w namyś l e nad przyszłośc ią naszej Ucze lni , ni ż by sączyć jad polemiczny. 

Argumenty przeciw tezie. 
I . Istni enie uniwersytetu podnosi rangę akademicką i intelektual ą miasta. 
2. Uniwersytet zwiększa szansę na akademickość kadry i jej poczyna11. 
]. Uniwersytet stawia ucze lnię w pierwszym szeregu. 
4. Un iwersytet dobrze s ię kojarzy . 
:'i. Powołanie uniwersytetu stwarza szansę na szybszy rozwój uczelni . 

Argumenty za tezą. w odpowiedzi. 
ad. I. Na pewno być pracownikiem uniwersytetu to brzmi dumnie, tak samo jak być hrabi ą, vvysokością. 

Pozostaje ty lko pytanie-wątpliwość, jaka w tym moja zasługa? Jeśli dziedziczeni e, to malutka. 
ad.2. Kopernik nie wykładał na uniwersytetach, Gali leuszowi zabron iono tego. Uniwersytety nato-

miast szczycą się, że studiował tu Kopernik, że wykładał tam Ei nstein. 
ad.3. Czy London Schoo l ofEconomics stoi za Uniwersytetem w Bristolu? 

ad.4 . To fakt. 
ad .:'i . Od ni edawna wszystkie PWSSP w Pol sce stały s ię ASP. Poza tym ni c nowego . 



Moja propozycja . 

1. Niepokoje. 

a. Jak umieścić w formule uniwersytetu Wydział Wychowania Artystycznego tak, by był uniwersy­
tecki w charakterze? Praktyczna nauka estetyki? ... a może Praktyczne studia nad malowaniem, 
graniem, ich teorią i estetyką? 

b. Pedagogika społeczna oraz Doradztwo i pośrednictwo pracy to na pewno nie studia nauczyciel-
skie, ale czy uniwersyteckie? 

c. Wychowanie techniczne a uniwersytet, oto jest pytanie. 
d. Zastanówmy się czy aby nie jest to problem zastępczy. 

2. Pozytywności , które można wykorzystać argumentujące za tezą. 

a. Tradycja i związa ne z nią doświadczenia są zawsze lepsze od dobrych rad i dobrych chęci. 
b. Dzisiejszy rynek pracy rozgląda się za praktykami - fachowcami w zawodzie. Siedemset tysięcy 

nauczycieli to stała szansa wolnych miejsc pracy dla absolwentów WSP. Miejsca pracy dla 
absolwentów to chętni studiować. 

c. Aktualna kadra i funkcjonująca filozofia pozysk iwania i ksztakenia kadry daje nadzieje na 
stworzeni e dobrej WSP. Należy tylko więcej temu poświęcić sil i uwagi . 

cl. Dyrektorzy \Vielu szkół w naszym regionie woleli i wolą zatrudniać absolwentów naszej WSP niż 
po uniwersytetach. 

3. Uzasadnienie. 

Uzasadnienie jedno z życia wzięte i jedno kontemplacyjne . 

Otóż jest w Anglii miasto Exeter, miasto jak miasto . W mieście tym jest uniwersytetjak uniwersy­
tet . I jest tam szkoła, do której aby być przyjętym, trzeba mieć na cenzurce ze wszystkich przedmiotów 
egzaminacyjnych tylko i wyłącznie najwyższe noty. Jest to, oczywiście, School ofEducation i co inte­
resujące, nie cierpi ta szko+a na brak zainteresowanych studiami w jej murach. Szkoła oczywiście wię­
zami formalnymi spleciona jest z uniwersytetem, lec z to ona dodaje splendoru środowisku intelektual­
nemu ovvego miasta w południowo-zachodniej Anglii. 

Kontemplacja jest następująca. Na pewno powstanie w Częstochowie uniwersytetu samo w sobie 
byłoby wydarzeniem dużej rangi. Lecz co istocie to zmienia na lepsze i z czego trzeba będzie zrezy­
gnować? Czy nie jest to pycha i ile to będzie kosztować? 

Słowo, choć nie z głazu, może rozbić· lw.fri 

i zmiażdżyć· od razu , choć· nie jest z głazu. 

Złego 1.v ię c wyrazu chroń się z1-vlaszcza w zlo.fri 

S!crn·o , choć· nie z głazu. może rozbić· kofri. 

Aforyzm arabski 

PiolrBauĆ' 

Słów uczymy się przez całe życie, a kontakt z nimi jest ciągły. Można powiedzieć, że świat współ­

czesny to świat słów. Lecz co to znaczy? Czyjestto jednocześnie świat wrażliwości na słowa? Wrażliwości 

na słowa wyrażane, na słowa usłyszane, wrażliwośc i na słowa niewypowiedziane? Jaki sens mają dla nas 

słowa bądź ich brak? "Magia słowa" to dokonywanie przemiany za pomocą słowa. W słowach jakże 

często przecież również znajdujemy pocieszenie i uspokojenie. 



4/ 1997 
"Słowa, słowa, słowa" mówi Hamlet. Czy zdarza nam się zastanawiać nad skutkami naszych słów . 

"Nie odwołasz ani rzuconego silnie kamienia, ani ~ypowiedzianego słowa" to stwierdzenie Menan­

dra z ok 300 roku przed Chrystusem. Słowa ko_jące, słowa grożące, słowa klucze, słowa komunikaty; 

s ło wa wypowiedziane w domu, w szkole, w pracy; szeptane, wykrzyczane; raniące i leczące. Czło­

wiek zm:vsze żyje w relacji, słowa zawsze pojawiają się w kontekście, używane wobec siebie, wobec 

innych. 

Dobre słowo leczy. Słowo dobre to s łowo poprawne, miłe , grzeczne, delikatne, adekwatne, szyb­

kie, skuteczne , oczekiwane, cierpliwe, współczujące, wyrozumiale? Czy słowo , które leczy to słowo 

profesjonalisty czy laika, lekarza, terapeuty, czy słowo bliskiej osoby, przyjacie la, a może również sło­

wo obcego? Jakie jest słowo, które lec zy'7 Z praktyki profesjonalistów, doradców, psychologów, tera­

peutów, lekarzy, księży, przewodników duchowych itd. wynika, że wtedy słowo działa korzystnie dla 

rozwoju drugiego człowieka, kiedy jest adekwatne do sytuacji, użyte w odpowiednim momencie, zro­

zu mi ale, odpowiednie do płaszczyzny intelektualnej i emocjonalnej odbiorcy, itp. Tyle technika sło­

wa. Ale wszyscy, którzy słowem posługują s i ę - słowem prostym a lbo wysublimowanym, intuicyjnie 

lub z wielkim rozeznaniem, zgodnie z naukowymi kanonami - znają podstawę "leczniczego oddziały­

,vania słowa". Czy będzie to werbalizacja przeżyć i emocji , czy forma katharsis, czy podzielenie się 

tym, czym żyję, tak naprawdę najistotniejszy kontakt i zaufanie , brak lęku nie tyle wobec słowa, ile 

wobec osoby, człowieka posługującego s i ę s łowem; może on stać s i ę zarówno płaszczyzną do rzuto­

,va nia bolesnych , trudnych lub ważnych chwil w życ iu ("Mówię, bom sm utny i sam pełen winy" Grób 

Agamemnona, J. Słowacki) , jak również aktywnym uczestnikiem naszej przemiany ("Tąjenmiczeją 

rzeczy, fantastycznieją zdania , I mówić coraz trudniej , i milczeć coraz boleśniej" Życie codzienne, 

J. Tuwim ). 

Można wyuczyć s ię słów dobrych, które koją i przynoszą ulgę, ale te słowa nigdy kojące nie będą; 

można wyuczyć się technik wspierania, ale one wsparcia nie dadzą innym, dopóki nie da się własnego 

serca, czasu, miej sca, zainteresowania; dopóki nie da się słowa płynącego ze swojego wnętrza, słowa 

będącego ni e tyle efektem nauki, ile odbiciem siebie samego. Sfowo czułe, wrażliwe, troskliwe, deli­

katne , empatyczne, współbrzmiące, rozumiejące - l eczące, _jest słowem takiej osoby: szanującej, cier­

pliwej i wrażliv,,ej ; tylko taki może wesprzeć s łowem, może słowem l eczyć . Każdy z nas może tak im 

być i prawdopodobnie nie raz takim się okazał. Być człowiekiem podążającym wespół z drugim 

w ró żnyc h momentach _jego życ i a . Czasem wyrażając swoje milczenie. 

Elżbieto Kornacka-Skwaro 



Syracuse, 19.03.97 r. 

Szanowna Pani Aniu , 

Nie w iern dokładnie jakie informacje inte resowa łyby Pani ą, ale tak jak p rzyrzek łem przed 
wyjazdem, postaram s i ę podzie li ć z Pani ą pewnyllli rnoillli spos trzeżen i am i dotyczącym i ośrodka, 

w któ rylll aktua lni e s i ę z n aj duj ę. Malll nadz i eję, że uda s i ę Pani coś z tych inforn,acji wykorzy­
stać do Pani Biuletynu. Z góry przepraszam za błędy sty listyczne (tak jak wcześn i ej uprzedza­
łem , ni gdy nie byłe lll dobrylll p isarzem) oraz za ki epską j akość czc ionki , którą p i szę ten li st, ale 
jest to jedyny rodzaj czc ion ki na komputerze App le Mcintosh, w którym i st ni eją po lsk ie znak i -
a osob i śc i e uważam , że i tak lep iej to wyg l ąda ni ż bym miał p i sać odręcznie. 

Syra cuse l eży w s;:-i mym centrum stanu Nowy Jork. Sarno centrum (tz n. sarno miasto Syra­
cuse) li czy ok. 170 OOO llli eszkarków, a cały zespół mi ejsk i (tzw. ok ręg admin istracyjny) wraz 
z przed mi eśc i;:-imi itp. przeszło 450 OOO. Li czba mieszb rków wskazywałaby w i ęc na to, że 
sa mo m ias to ni e jest zbyt duże, j ed n akże trzeb,1 od r;:-izu dodać, że my przyzwyczajeni jesteśmy 
do porówn;:-i 11 z mi astami europejsk imi , gdz ie n;:-i ni ewielki ej powierzchni jest duże skupisko 
ludnośc i. Takie porówn;:-inie nie jest j edn;:-ikże ;:-iclekw;:-itne do mi ast ame rykańsk i c h . Samo "cen­
trum" Syracuse ( j eże li w ten sposób moż n a okreś li ć centrum) rozciąga się na powierzchni 26 m il 
kwadratowych (ok. 41 krn \ tak w i ęc trudno nazwać to centrum w od ni es ieniu do miast euro­
pejskich. W tym tzw. centrum zna cz ny procent zajmuj ą o lbrzymie biurowce, hote le, sk lepy 
oraz park ingi (w i e l op i ęt rowe) . Na przedmi eśc i c1c h z najduj ą s i ę zwyk le o lbrzym ie superm arkety 
oraz os ied la m ieszka lne. W cały lll okręgu admini stracyjnym znajduje s i ę ·15 szkół wyższych 
(uni wersytety i co ll ege'e) - w tym w sa mym Syracuse znajduje s i ę ich pięć. Stru ktura uniwersy­
tetów jest bardzo róż n a, np. Syracuse Universily, który jest uni wersytetem prywatnym, ma w iele 
kierun ków ksz tałce ni a - zarówno humanistycznych, jak i śc i s łych . J ed n akże nie ma czegoś ta­
k iego w odni es ieniu do Uniwersytetu Stcrnowego. W tyrn przypadku struktura tej ucze lni (która 
jest szko łq rzą dową) wyg l ąda tak, że w różnych częściach sta nu znaj d uj ą s i ę "czqstki " tego 
U ni wersytetu, które w ob ręb i e tak iej pojedynczej cząstki sk upi;:-ij ą nauki pokrewne z danej dz ie­
dziny. I tak np. w Syracuse znajduje s i ę taka "cząstkc1" Uni wersytetu Stanowego stanu Nowy 
Jork , któ r;:-i skupia nauki llleclycz ne, stąd też nazwa " He;:-i lth Science Center" (co można przetłu ­

maczyć jako Centrum Nauk Medycznych). Przy tejże ucze lni znajduje s i ę Szp ital Uniwersytec­
k i, który lll OŻ n ;:-i porównać cł o n;:-iszyc h rod z im yc h k lini k przy AkZld emi ach Medycznych. 
J eś li c hodz i o s;:-irn Uniwersytet, to zna jduj ą s i ę tutaj Z ak ł ;:-idy typowo medyczn e np. 
anato m i i, rehabi I it acj i, farmakolog i i , chirurgi i , immunologii , mikrob io log ii , biochemii itp. 
z tym, że Zakład tutejszy (Depa rtment) lll ożna przy równać do naszych instytutów, bo w łonie 
tak iego Zakładu są mniejsze komórki (tak ie jak u nas Zakład y), które skup i a j ą ju ż osoby z kon­
kretnej , szczegółowe j dziedzin y. S p1·ób uj ę to wytłumaczyć na przykładzi e Zakł;:-idu Fizjologii , 
w którym właś ni e pracuję. Otóż fizjo log ia jako taka ma szereg jeszcze b;:-i rd ziej szczegółowyc h 

podclyscyplin jak np . fizjo log ia ośrodkowego układ u nerwowego, fi z jo log ia n a rządów zmysłu , 

fizjo logia krążen i a, fizjo log ia oddychan ia, fizjo log ia wys iłku fi zycz nego oraz w iele, w iele in ­
nych . W tutejszym Zakładz i e jest szereg komórek , które zajmują s i ę j ed n ą z takich poddyscyp lin 
(ja na przykład za jmuj ę s i ę fizjo l ogią mi ęś ni i wys ił ku fizycznego). Każdc1 taka komórka skup ia 
zwyk le 7- 1 O osób. W takich zespołac h b;:-idawczych zwyk le 3-5 osób to pracownicy etatowi, 
2-3 - to doktoranc i oraz pozosta li to personel techni czny. Oprócz tego często w tak ich zespo­
ł ac h w idz i s i ę osoby, które p rzyjeżdżajq do danego Ośrodka wykonać konkretny projekt ba­
dawczy (np. w formie st aż u pocłoktorsk i ego - to s i ę tut c1 j n;:-i zywa "post-doc fe ll owship") . Co dwa 
tygodnie odbyw;:-i j ą s i ę zebrani a całego Zakładu Fiz jo log ii , na które zapraszan i są gośc i e z in ­
nyc h ośrodków z referatami , bądź też referowa ne są wyniki badań z danego Zespołu badawcze­
go- tak w i ęc pozostałe Zespoły lllajq rozeznanie nad czy117 aktua lnie inne osoby z Zakład u 



Z dydaktyką tutaj niewiele mam wspólnego, gdyż zajmuję si ę jedynie pracą badawczą. 
J ednakże z kontaktów ze studentami (doktorantami) oraz z tego co obserwuję, mogę powie­
d z i eć, że studenci traktują tutaj naukę bardzo poważnie, gdyż studia są płatne - a medycyna jest 
szczególnie droga. Dla obywatela USA rok studiów kosztuje 25 OOO $ nie li cząc oczywiśc i e 
mieszkania oraz wyżywienia (dla obcokrajowca koszt jest w przybliżeniu jeszcze raz taki) . Bi o­
rąc pod uwagę, że takie studia trwają 4 lata, to trzeba powiedzieć, że niewi ele jest osób, które 
stać na powtarzanie roku, gdyż to pociąga za sobą większe koszty. W większośc i osoby stud iu­
jące zaciągają kredyt na poczet studiów, który oczywiście trzeba potem spłaci ć . Tak więc przedłu ­

żanie studiów nie leży w interesie studentów - wręcz przeciwnie. 
Jeśli chodzi o moją pracę w tym ośrodku , to muszę stwierdzić, że poziom merytoryczny 

badań jest tutaj bardzo wysoki, o czym świ;:idczą publikacje w najlepszych (bardzo wysoki tzw. 
lmpact factor) periodykach z zakresu fizjologii . Ponadto Profesor Ron ald L. Terjun g, 
u którego aktualnie pracuję, jest uznanym światowym autorytetem z zakresu metabolizmu oraz 
przemian energetycznych zachodzących podczas wysiłku fizycznego, czego dowodzi chociaż­
by 10-cioletnie, bardzo prestiżowe stypendium NIH (National Institute of Hea lth - amerykański 
odpowiednik naszego Ministerstwa Zdrowia). 

W Zakładzie przyjęto mnie bardzo życzliwi e , a wszelkie moje potyczki językowe (których 
niestety nie brakuje) traktowane są bardzo wyrozumiale. 
Większość osób, z którymi pracuję, to lekarze - głównie chirurdzy, którzy w ramach swoich 
projektów badawczych wykonują bardzo skomplikowane operacje na zwierzętach (przecie wszy­
stkim na szczurach). Dzięki ternu również i ja mogę się nauczyć zabi egów chirurgicznych, 
których nigdy wcześniej nie wykonywałem na tych zwierzętach. Dzień pracy rozpoczyna si ę o 
godz. 8.00 rano, a kończy na ogół ok. godz. 18.00 (choć często pracuje się dłużej). Co prawda 
administracja oraz pracownicy techniczni pracują od poniedziałku do piątku, to jednak więk­

szość pracowników naukowych przychodzi do pracy w soboty, a nie jest wcale rzadkością 
praca również i w niedziele. Wysoka jakość techniczna sprzętu oraz urządzeń laboratoryjnych 
wszelkiego typu sprawia, że po oswojeniu się z ich obsługą praca jest nie tylko mniej mozolna, 
ale również można badać pewne procesy i zjawiska, które nie sposób by było inaczej zbadać . 

I to by było na tyle, co mogę powiedzieć o moim pobycie. Myślę , że szczegółów dotyczą­
cych konkretnie moich badań nie ma sensu podawać. Dodam jedynie, że to, co mogę się nau­
czyć tutaj poci okiem Prof. Terjunga na pewno będzie przydatne w dalszej mojej pracy nauko- . 
wej . Mam nadzieję, że na coś się jednak te informacje Pani przydadzą. 

Łączę serdeczne pozdrowienia 
Ryszard Zarzeczny 

Redakcja z kolei ma nadzieję, że informacje te być może przydadzą się i organizatorom 
Uniwersytetu Częstochowskiego, i kierownikom odpowiedzialnym za organizację życia na­
ukowego w zespołach, i pracownikom, którzy zechcą przejąć styl pracy obowiązujący 
w Uniwersytecie Stanowym stanu Nowy Jork, i studentom, którzy powinni wzorem amery­
kat'lskich kolegów "spieszyć się" z uzyskaniem dyplomu .. A wszyscy Czytelnicy z pewno­
ścią z zainteresowaniem przeczytali relację "naszego korespondenta z Syracuse" 
dra Ryszarda Zarzecznego, który jako stypendysta Fundacji na Rzecz Nauki Polskiej spędżi 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej cały rok. 
"Niezwykle zapracowanemu" - jak podpisał kartkę z pozdrowieniami - Panu Ryszardowi 
dziękujemy za interesujące informacje i pamięć o Tych, którzy zostali w Częstochowie. 
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Nowy dział naszego pisma inaugurujemy wyborem wierszy dra Zbigniewa Jakubowskiego 
z lnstytutu Filozoficzno-Historycznego, z szóstego już Jego tomiku, który ukaże się niebawem. 
Tomik nosi tytuł "WSZYSTKIE OPISANIE WSZYSTKIEGO" i -jak powiedział Autor - podsu­
mowuje WSZYSTKO. My zaś wyrażamy nadzieję, że podsumowania WSZYSTKIEGO podej­
mie się dr Z. Jakubowski w zdrowiu i pełni sił za ... dzieści, ... dzieści lat. 

coraz częściej odczuwan, 
przyspieszanie kroku 
a jeszcze mi zostały wszystkie rzeczy 
PIERWSZE 

miłość 

dom 
chleb 
i wiersze 

*** 

otacza mnie tli,m 
gapiów 
ciżba 

głośnych placzkó':V 
i jestem : 
jak niemowlę otulqny 
w ironię wspólcZL~cia 

w n1e1 
powoli 
samotnie 
nad grobem s 

odnajdując pajęczynę 
tajemnych połączeń ·. 

· rodzaju 
dramatu 
nadziei 

*** 

tak się bezradnie 
kręcę 

jak 
ziemia wprzestworzach 



*** 

śnię 

czy na jawie 
nie wiem 

proroctwo to 
czy przeznaczenie 
choiną i dymem odziane 
wszystko mi śpiewa pieśń dziwną 
i refren chocholi 

jeszcze tylko to jedno zaśnięcie 
jeszcze tylko ta jedna niepamięć 
jeszcze tylko ta jedna niepewność 
jeszcze tylko to jedno czekanie 

jeszcze tylko ten raz 
ostatni 
zata,iczysz 
chocholi taniec 

NADZIEJA 

piszę ten wiersz 
za tych 
którzy całe życie 

o strofach marzyli 
i kosze wypełniali 
talentem ukrytym 
którzy s ię wstydzili 
komukolwiek przeczytać o bezsennej 
nocy 
o tym wszystkim co śnili 
samotnie marzyli 
o tym że kochali 
że byli śmieszni 
zbyt wielcy 
zbyt mali 
wyśmiewani przez innych 
za n,c 
dla zasady 
grafomani dla wielkich 
za mądrzy dla małych 

piszę ten wiersz 
za tych 
którzy choć raz 
płakali 

w gniewie stali pod murem 
swojej niemożności 
i zaciśniętą pięścią wygrażali Bogu 

piszę ten wiersz 
za tych 
którzy choć raz 
kochali 
i dzięki temu 
byli 

Zbigniew Jakubowski 



Miesięcznik "Forum Akademickie" 
Nr 3/ 1997 całą stronę poświęci-I dysponendzie 
wydawniczej naszego Wydawnictwa. 

Wy9ownic.two 
WYZSZEJ S:ZKOlY f!EDAGO:G!CZNEJ w Częstochowie 

Skorzystajmy z szansy, by _jako pierw­
s i zaprezentować okładkę pracy, której druk 
ukończono w kwietni u . 



Do Czytelników dotarł również przewodnik po literaturze metodycznej, repertuarowej i uzupełniającej 
autorstv.ra Teresy Błaszczak-Pydzińskiej: Analiza środków dydaktycznych w wychowaniu muzycznym. 

Choć ze względu na specyfikę pracy krąg odbiorców jest ograniczony, to jednak myś l przedstawiona 
przez Autorkę (s. 23) dotyczy wszystkich nauczycieli, a nasi studenci powinni o niej pamiętać, gdy opuszczą 
z dyplomami mury Uczelni: 

Zawód nauczyciela to jedna z nielicznych profesji, w której bez kształcenia ustawicznego vvlaściwe dzia­
łanie jest niemożliwe. Dlatego tak istotny jest jego warsztat służący samodoskonaleniu. Winny znaleźć- s ię 

tom te pomoce, dzięki którym nauczyciel może uzupełniać swój zasób wiedzy, rozwiązywać· problemy mery ­
t01yczne, metodyczne wys tepujące w trakcie procesu dydaktyczno-wychowawczego. 

I jeszcze kilka zdań ze wstępu pracy, adresowanych do odbiorców tej pozycji: 

W ostatnim dziesięcioleciu nauczyciel wychowania muzycznego c(vsponuje wszechsfronnym i m zbudo-
1'11011ym instrumentarium. Problem tkwijednakw tym, iż owo instrume11tarium. czv!i JJodręczniki. pr::.ewodni­
ki metodyczne, literatura pomocnicza i repertuarowa 11ie zawsze są dostosowane do programów nauczanio. 
czasem wręcz przynosząca szkodę procesowi dydakfyczno-wychowawczemu. 

Niniejszy przewodnik poświęcony jest analizie najnowszej litera/wy 111etoc61cznej, podręczników oraz 
Litera/wy repertuarowej, w aspekcie obowiązującego programu nauczcmia. 

Opracowanie to na pewno nie jest w pełni wyczerpujące, a to z tej przyczrny, iż 11a JJóikach ks ięgarskich 

pojawia się wciąż mnóstwo nowych wydawnictw. 

Niemniej jednak, opracowanie to może być przydatne głównie dla studentów, zarówno wychowanic., 
11n1zrcznego, jak i pedagogiki wczesnoszkolnej oraz dla na.uczycie/i nauczania początkowego i naucz)lcieli z 
molvrn stażem pracy. 

"Dzrennik Polski" z 27 marca 1997 roku zamieszcza obszerny artyku+ Józefa Dużyka pt. " Potępienie 
>małego Dżeka<" analizujący, mówiąc ogromnym skrótem, stosunek do cizi et Janusza Korczaka w pewnym 
okresie historycznym. 

Jak podaje autor "walka z Korczakiem rozpoczęła się dość szybko, bo już w latach 1945-4 7, kiedy auto­
rowi >Króla Maciusia Pierwszego< zarzucano związek z > iclealistyczną naukąburżuazyjną<.Al e to by1 
dopiero początek,jeszcze nie tak szkodliwy dla wielkiego dzieła Korczaka, który cieszy się silnym wspar­
ciem ideowym Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, a organi zacja *deklarowała tyle górnol ot­
nie, co naiwnie: >Korczakowskie bezgraniczne umiłowanie człowieka pragniemy uzupełnić( ... ) socja-
1 istycznym wyzwoleniem człowieka( ... )<. Na nic jednak zdały się wysiłki przerzucenia pomostu mi ę ­

dzy dwiema skrajnościami: między uprawianąprzez J. Korczaka >pedagogiką miłośc i < a > wychowa­
ni em socjalistycznym< . Wyrok zapadł w 1954 r . Wtedy to właśnie dzieła Starego Doktora trafiły 
cło spi su książek zakazanych!*" 

In spiracją dla autora bardzo interesującej wypowiedzi, przypominającej mało znane fakty tępieni a 
ks iążek .Janusza Korczaka w okresie "polskiego stalinizmu", stała się konferencja zorganizowana przez 
Wyd ział Pedagogiczny naszej Uczelni i Międzynarodowe Stowarzyszenie im. Janusza Korczak a 
w Warszawie, dla uczczenia 25-lecia częstochowskiej WSP i SO-lecia Polskiego Komitetu Korc zakow­
skiego. Józef Dużyk nie tylko ujawnia powszechnie mało znane zjawisko krytyki , ale wiel e mi ej sca 
w arlykule poświęcił zarówno samej konferencji,jak i książce, która jest pokłosiem konferencji pt. ''Remin­
scencje myśli Janusza Korczaka wykorzystywane w nowoczesnych modelach ksztakenia" poci redakcją Mari i 
Juszczyk (Wydawnictwo WSP, Częstochowa 1996, s.496). 

"Wydana z pewnością w niewielkim nakładzie i sprzedawana w nie wiadomo której księgarni (clystru­
bucja książek jest fatalna, wiele nie dociera do księgan\ które nie są nimi szczególnie zainteresowane ), a 
więc i wiadomość o niej nie dotrze do tych osób, które pasjonuje działalność, twórczość i myśl Starego Dok­
tora. Stąd też moja chęć zaprezentowania jej Czytelnikom Dzienni/w Polskiego choć w kilk_u słowach" -



pisze autor, a wypowiedź swoją koóczy: "Myś l ę . że zai nteresowanym książką może przydać s i ę adres Wy­
dawnictwa: ul. Waszyngtona 4/8, 42-200 Częstochowa" . 

Dziękując Panu Józefowi Dużykowi za należną się tej pracy promocj ę, dodamy adres księgarni , gdzie jest 
ona do nabycia: Księgarnia WSP, ul. Waszyngtona 4/8, Częstochowa . 

W "Gazecie Wyborczej" Dodatek Gazela w Częstochowie z dnia I .'i kwietnia I 997r. ukazała s i ę notat­
ka, którą zacytuj emy z tej racji , że wymienieni są nas i pracownicy: 

Tmvarzvshvo Przyjaciół Częslochmvv przekazało niedcrwno kompie! swoich wydownictw Bibliotece 
Polskiej w Pcnyżu. 

Wfród książek znalazlvsif:{ tomy "A /111anoch11 Częstochowy ":: osia/nich dwóch lat, "Mały lek)ykon mia­
sto " Bogdano Snocho oraz "Dziolofnofr Kazimierza Pułaskiego w Częstochowie" Andrzeja Wasiaka. 

Mocie/ Bo/orek, przewodniczący Towarzystwa, dostał w tych dniach list od Witolda Zahorskiego. za­
stępcv c(vrektoro Biblioteki Polskiej. Obok podziękowm1 za książki znalazło s ię zapewnienije, że publikacje 
zostoną H' najbliższym czasie włączone do katalogu i udostępnione czytelnikom. 

Zarz:1dzenie wewnętrzne Nr RO 210/8/97 Rektora Wyższej Szkoły Pech1gogicznej ·w Częstochowie z dnia 
07.04.1997 roku w sprawie opiaty wnoszonej przez osoby 11biega,i:1cc się o p 1·zyjęcia na stud ia w WSP 
w Częst'ochowie 

Na pod s ta w ie art.49 us t.2 z dni a 12.09. 1990 r. o sz ko lni c t w ie wyższy m (D z .U. Nr 6 5, poz.. 38 5) 
w związku z Zarządzeni em Ministra Ed ukacji Narodowej z dni a 18 marca 1997 roku w spra,vie maksyma lnej wyso­
kości opiat wnoszonyc h przez osoby ubiegające s ię o przyjęcie na studi a w roku akademick im 1997/ 1998 (p ismo 
MEN Departament Nauki i Szkolnictwa Wyższego N r DNS-R-4 I 00/7/97 z 20.03.1 997 r. ) 

z a r z :1 cl z a m 
~ I 

Osoby ubiegające s i ę o przyj ęc i e na studi a w WSP w Częstochow i e w roku akademickim 1997/98 wnosząop+atę : 
1/ 50 zł dla kandydatów na ki erunki studiów, na których postępowani e kwalifikacyjne na studia obejmuje spraw­

dzian predys pozycji i uzdolnień do studiowa nia na danym ki erunku ; 
2/ 40 zł dla kandydatów na studi a na poz.ostałych kierunkach. 

~ 7 s -
Traci moc Zarządzenie wewnętrzne RO 21 O/ I 0/% Rektora WSP w Częstochowie z dni a 22 .04. I 996r. w sprawie 
opiaty wnoszone.i przez osoby ubiegające się o przyj ęc i e na studia w WSP w Częstochow i e . 

Zarządzeni e wc hodzi w życ ie z dniem podpisania. 

s , s ,) 

Rektor 
prof dr hab. Ryszard Szwed 

Zarz:1dzenie wewnętrzne Nr RO 210/9/97 Rektora Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Częstochowie z dnia 
07.04.1997 roku w sprawie zasad i trybu przeprowadzania okresowych ocen nauczycieli akademickich 
w WSP w Częstochowie 

Na podstaw ie art.49 ust.2 ustawy z dnia 12 .09.1990 r. o szkolnictwie wyższym (Dz.U. Nr 65, poz . 385) 
zarz:1dzam 

s I ~ 

I. Wprowadzenie w życ i e "Zasad i trybu przeprowadzania okresowych ocen nauczycieli akademickich w Wyższej 
Szkol e Pedagogicznej w Częstochowie" - ocena dotyczy okresu od I .O 1.1993r. do 31.12.1996 r. 
2. Oceniani pracownicy złożą odpowiedni rodz.aj "Arkusz.a działalnośc i i wyników pracy nauczyc ie la akademick ie­
go" bezpośredniemu przełożonemu w terminie do 30.04.1997 roku. 
3. Zako11czenie prac Wydziałowych Komisji Oceniających, Międzywydziałowego Zespołu Oceniającego i Uczelnia­
nego Zespołu Oceniającego nastąpi do I 0.05.1997 roku. 



4. Zapoznanie pracowników z oceną Komisji nastąpi do 17.05.1997 roku. 

4 J ·J r-9, / 'J ,- I 

5. Termin składania przez pracowników odwoła11 od oceny dokonanej przez Komisje upływa z dniem 31.05.1997 
roku. 
6. Uczelniany Zespół ds. odwoła11 zako11czy swoje prace do 30.06.1997 roku. 

§2 
Traci moc Zarządzenie wewnętrzne RO 210/ 11 /93 Rektora WSP w Częstochowie z dnia 13.04.1993 r. w sprawie 
"Zasad i trybu przeprowadzania okresowych ocen nauczycieli akademickich w WSP w Częstochowie" . 

t;.., 
S .l 

Zarządzenie wchodzi w życie z dniem podpisania. 

Rektor 
prof dr hab . Ryszard Szwed 

Zarządzenie wewnętrzne Nr RO 210/10/97 Rektora Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Częstochowie z dnia 
07.04.1997 roku w sprawie Regulaminu Zakładowego Funduszu Świadczeń Socjalnych 

Na podstawie a11.49 ust.2 ustawy z dnia 12.09.1990 r. o szkolnictwie wyższym (Dz. U. Nr 65, poz.385) 
za1·z;1dzam 

s I s 
Wprowadzenie w życie zatwierdzonego przez Senat w dniu 19 .03.1997 roku " Regulamin Zakładowego Funduszu 
Świadcze11 Socjalnych" stanowiący załącznik do niniejszego zarządzenia. 

~ 2 
Nadzór nad przestrzeganiem zasad określonych w Regulaminie, o którym mowa w§ I, powierzam Dyrektorowi 
Administracyjnemu. 

~ 3 
Traci moc Zarządzenie wewnętrzne RO 210/13/96 Rektora WSP w Częstochowie z dnia 1.07.1996 roku w sprawie 
Regulaminu Zakładowego Funduszu Świadcze11 Socjalnych. 

~4 
Zarządze nie wchodzi w życie z dniem podpi sania. 

Rektor 
prof. dr hab. Ryszard Szwed 

Zarz:1dzenie wewnętrzne R0210/J 1/97 Rektora Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Częstochowie z dnia 
7.04.J 997 r. sprawie zasad i trybu postępowania przy mianowaniu na stanowisko profesora zwyczajnego 
i nadzwyczajnego w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Częstochowie 

Na podstawie ai1. 49 ust.2 z dnia 12.09.1990 r. o szkolnictwie wyższym (Dz. U. Nr 65 poz. 385) zarządzam co 
nastę puje: 

§ I 
Wprowadzam w życie "S zczegółowe zasady i tryb postępowania przy mianowaniu na stanowisko profesora 

zwyczajnego i nadzwyczajnego w Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Częstochowie" stanowiące załącznik do niniej szego zarządzenia. 

~ 2 
Traci moc zarządzenie wewnętrzne R02 I 0/36/92 Rektora Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Częstochowi e 

z dnia 17. 12. 1992 r. w sprawie zasad i trybu postępowania przy mianowaniu na stanowisko profesora zwyczajnego 
i nadzwyczajnego wraz z później szymi zmianami oraz zarządzenie wewnętrzne R0210/ 11/95 Rektora Wyższej Szkoły 
J)edagogicznej w Częstochowie z dnia 28. 08. 1995 r. w sprawie kryteriów i trybu mianowania doktorów habilitowa­
nych na stanowisko profesora nadzwyczajnego w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Częstochowie na czas nie okre­
ś lony . 

§ 3 
Zarządzenie wchodzi w życie z dniem podpi sania z mocą od 1.10.1997 r. 

Rektor 
prof. dr hab. Ryszard Szwed 

Formularze zainteresowani mogą uzyskać w Dziale Nauki. 



Za rz~1dzenie wewnętrzne N,· RO 210/13/97 Rektora Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Częstochow ie z dnia 
15.04.1997 r. w sprawie: powołania Komisji ds. bazy dydaktyczno-naukowej i techniczno-administracy_jnej 
w w~,ższej Szkole Pedagogicznej w Częstochowie 

W ce lu optymalizacji gospodarowania aktualną bazą dydaktyczno-naukową jak i tec hniczno-admini stracyjną 
w Wyższej Szkole Pedagogicznej oraz dla opracowania docelowego programu zagospodarowa ni a i poszerzenia tej 
bazy pod potrzeby Uczelni - na podstawie art.49 ust.2 ustawy z 12.09.1990 r. (Dz.U. Nr 65, poz.385) o szkoln ictwie 
wyższym 

zarz:1dzam 
~ 1 

Powołanie Komisji ds. bazy dydaktyczno-naukowej i techniczno-administracyjnej w Wyższej Szkole Pedagogicz­
nej w Częstochowie - zwanej dalej Komisją. 

~2 
Komisja będzie prowadziła swoj.ą dz i ałalność w latach 1997-1999 - tj. kadencji obecnych władz Ucze lni. 

Komisja będzie działała w ni żej podanym składzi e: 

1. Przewodniczący - dr Grażyna Pietruszewska 
Członkowie: 

2. dr Bernard Marciniak 
3. dr Adam Rosół 
4. dr Je rzy Mizgalski 
:,_ prof Karol Z.Ka lemba 
6. dr Wojciech Lenkow 
7. mgr Andrzej Wątroba 

8. mgr Aleksander Gogulski 
9 . mgr Alicja Skowron 
1 O. mgr Joanna Grochowska 
11. mgr Stanisfaw A.Kulej 
12. mgr Dorota Zarzeczna 
13. Przedstawiciel Samorządu Studenckiego 

s ~ s .1 

s4 ~ 

I. Komisja zbada zasadność aktualnego rozdziału bazy dydaktyczno-naukowej i techniczno-administracy jnej z uwzgl ę­
dnieniem podziału na lokale: 
- dydaktyczno-naukowe, 
- administracyjno-biurowe, 
- bi.blioteki , 
- stołówk i i bufrty, 
- in ne. 
2. Komisja przedłoży Rektorowi informacj ę o aktualnym stani e zagospodarowania zasobów lokalowych Uczelni 
w odni es ien iu do poszc{ególnych ki erunkó~,v studiów i administracji w terminie do 31 lipca 1997 r. 
3. W oparciu o dezyderaty zgłaszane przez poszczególne wydziały i administrację Uczelni - Komisja opracuje doce­
lowy program kierunków zagospodarowania i poszerzenia bazy lokalowej Uczelni w terminie do 30 wrześni a 1997 
roku. 
4. Komisja raz w roku do końca I kwai1al u - w okresie swej działalności - będzie przedk-tada-la Rektorowi informację: 
o 1·ea lizacji bieżących potrzeb lokalowych Uczelni oraz będzie dokonywała aktualizacji docelowego programu Ucze l­
ni w tym zakres ie. 

§ 5 
Dyrektor Administracyjny Uczelni będzie prowadził gospodarkę lokalową w oparciu o propozycje Komisji zaakcep­
towane przez Rektora. 

~ 6 
Dyrektor Administracyjny Uczelni zapewni właściwą obsługę administracyjno-techniczną prac Komisji. 

Za rządzeni e wchodzi w życie z dniem podpi sania . 
Rektor 
prof dr hab. Ryszard Szwed 
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Zm-z,iuzenie wewnętrzne RO 210/14/97 Rektora Wyisze.i Szkoły Pedagogicznej w Częstochowie z dnia 15.04.1997 
.-oku w sprnwie opiat za miejsce w clomu studenta i odpłatności za obiady w stołówce studenckiej WSP 

Na podstawie a rt.49 Ltstawy ust.2 z dnia I 2. IX.1990 r. o szkolnictwie wyższym (Dz.U. Nr 65 poz.385), w związku 
z s 7 ust. 4 i~ 8 ust.3 załącznik do Zarządzenia wewnętrznego RO 210/Ci /9I Rektora WSP z dnia 25.02.1991 r. 
w sprawie przyznania i usta lani a wysokośc i świadcze11 pomocy 111aterialnej dla studentów studiów dziennych zarzą-
dzam co następuje: · 

s I ~ 

Usta la111 opłatę wnoszoną przez studenta za m-c kwieciei'1, maj , czerwiec 1997 r. w wysokości: 
D0111 Studenta Nr 6 "Skrzat" I miejsce - Ci0,- zł. 

Studentom pobierającym stypendia w wysokości równej i wyższej ni ż oplata za miejsce w DS - ww. koszty potrącane 
~~~~~~- . 

Odpłatność studenta za korzystanie z wyżywieni a w stoł ówce studenckiej ( obiady) równa jest kosztowi surowca 
zużytemu do jego \vyprodukowania i wynosi 2.80,- zł. 

~ 1 
Odp ł atność dl a studenta za obiady ni eabonamentowane (jednorazowe) wynosi 5 .Ci0,- zł. 

~4 
Traci 1110c Zarządzenie wewnętrzne RO 210/2 l /96 Rektora WSP w Częstochowie z dni a O 1.1 0.19% r. 

~ 5 
Zarząd ze ni e wchodzi w życ ie z dniem podpisania z mocą od 1.04.1997 r. natomiast ~ 2 i 3 z mocą od 1.05.1997 r. 

Rektor 
prof dr hab. Ryszard Szwed 

Komunikat RA-0212/5/97 Dy rektora Administrncy_jnego Wyiszej Szkoły Pedagogicznej z dn. 03.04.97r. 
w sprawie wysokości dofinansowania do wypoczynku osób uprawnionych do korzystania z ZFŚS w I 997r. 

l . Działając na podstawie~ 7 ust . I Regulaminu ZFŚS informuję, i ż bazowa kwota dofin ansowani a do wypo­
czynku osób uprawnionyc h do korzystania z ZFŚS w WSP w Cz-w ie wynos i w I 997r - 3 42,00zł. 

2. K wot~i ta stanowi podstawę do ustalenia wysokośc i dopłat do każdej form y wypoczynku. 
, % wskaźnik dofinansowania do różnych form wypoczynku dla osób wymienionych w~ 5 Regu la i11inu ZFŚS 

określa tabela dopłat stanowiąca zał. Nr I do Regulaminu ZFŚS . 

Dyrektor Administracyjny 
mgr Aleksander Gogu lski 

Komunikat Dyrektora Administracyjnego nr RA 0212/06/97 z dnia I 6.04.l 997w sprawie wykładni Trybunału 
Konstytucyjnego ustawy o zamówieniach publicznych 

Informuję niniej szym, i ż w Dzienniku Ustaw nr 29 z ! 997r. poz. 162 opublikowana została Uchwala Trybuna­
łu l(onstytucyjnego z dnia 12 marca I 997r.w sprawie ustalenia powszechnie obowiązującej wykładni art.2 i a1t. 4 
ust . I pkt.4 ustawy 1. dni a l O czerwca l 994r. o zamówien iach publicznych (Dz.U. nr 76, poz. 344 z pózn. zm.). 

Oznacza to, że Ucze lnia, tak jak wszystk ie szkoły \-Vyższe zobowiązana jest do stosowania cytowanej wyżej 
Ustawy ( z obowiązku tego szkoły wyższe były dotąd zwolnione) . 
Nadmieniam, że Ustawę stosuje się do wszystkich zamówie11 na: 

" roboty budowlane" (prace polegające na wyko naniu montażu , remonci e a lbo rozbiórce ob iektu budowlane­
go lub jego c zęści oraz urządzei'1 reklamowych, d zieł plastycznych i innych urządze11 wpływających na 
,-vyg ląd obiektu budowlanego), 
' 'dostawcy" ( dostarczani e zamawiającemu surowców, produktów, sprzętu jak również innych rzeczy i dóbr, 
" usługi " (wszelkie prace, które nie są robotami budowlanymi ani dostawą). 

Zamówie11 publicznych udziela s i ę w trybie: 
przetargu nieograniczonego, 
przetargu ograniczonego, 
przetargu dwustopn iowego, 
negocjacji z zachowaniem konkurencji, 



zapytania o cenę , 

zamówienia z wolnej ręki. 

Ustawy nie stosuje s i ę do przyznawania na naukę środków budżetowyc h, będących w dyspozycji Przewodni­
czącego Komitetu Bada1i Naukowych. 

Z uwagi na złożoność problematyki i fakt, i ż dotyczy ona ni emal że wszystkich _jednostek organizacyjnych 
Uczelni, zamierzam w najbli ższym czasie zorganizować stosowne szkolenie. 

Uprzejm ie proszę Kierowników jednostek organi zacyjnych Ucze lni do delegowania osób kompetentnych lub 
wzięcia osob i ście udz i ału w szkoleniu. 
O miejscu i terminie szkolenia powiadomię niezwł oczni e po zał atw i eniu spraw organ izacyjnych. 

Dyrektor Administracyjny 
mgr Aleksander Gogul sk i 

Instrukcja dla ubiegaj ;!cyc h się o wyjazdy zag rani czne 
i delegowanych za granicę 

I . Zagranic zne wyjazdy s łu ż bowe pracow nik ów i stud entó w Wyższej Szkoły Pedago g icznej 
w Częs to c how i e rea li zowa ne są zgo dnie z Za rząd zeniem Mini stra Edukacji Na rod owej z dnia 29 
li sto pada 199'.'i roku z mieniaj ący m zarządzenie w sprawi e waru nków ki erowa ni a osób za gra nicę 
w ce lac h na ukowych , dydaktycznyc h i szkoleniowyc h oraz szczegó lnych upra wn ieniach tych osób, 
a tak że zgod ni e z Zarząd ze niem Mini stra Prac y i Po lityk i Socjalnej z dnia 29 maja 1996 roku 
w spra wie zasa d usta lania ora z wy s oko ś ci nal eżno śc i przysłu g uj ącyc h pracownikom z t y tułu 

podróży s łużbowej poza granic ami kraju. 

2 . Ubieg,~jący s i ę o wyjazd i delegowani , zwani da lej de legowa nymi zo bow i ązani są do przes trzegania 
Za rząd ze nia wewnętrznego R 0210 /2/93 Rek tora Wyższej S zkoły Peda gog icznej w Częs toch ow i e 
z dni a 20.01.1993 r. w sprawie warunków i trybu ki e rowani a pracownikó w i st udentów za g ra nic ę 

w ce lac h nauko wo -d ydaktycz nyc h i szkol eni owyc h. 

3. Niezależnie od rod zaju wyj azdu, rodzaju wymaganych dokumentów i źródeł finansowania 
del egowany zwraca s i ę z wn ios kiem do Prorek tora ds. Nauki. 

W zakresie mery torycznym podani e zainte resowa nego pracownika akceptuje Kierownik 
Zakładu . z uwzgl ę dnieni e m zabezpi ecze nia rea li za cji zaj ęć dydaktycznyc h, Dyrektor ln stytutu lub 
Kiero wni k Zakładu be zpo ś rednio podległy Dzieka nowi i Dziekan Wyd z i a łu oraz Kierownik Grantu 
w przy padku fin ansowa nia wyjazdu ze ś rodk ów przyznan yc h na rea li zac_ję grantu ; poda ni e stud enta 
'( lub li stę wytypowanych studentów) - Dz iekan Wyd z iału i Prorekto r ds . Nauc za ni a i Wychowania. 

W zakresie finansowym wnio se k akceptuje d ys ponent ś rodk ów finan sowyc h 
z wyszczególnieniem rod zaju ś wiadcze1i bąd ź. okre ś leniem wysokości wyasygnowanych środków. 
Koszty u za le żnione są od rod zaju i ce lu wyjazdu i mogą zaw ierać : kos zty podróży, koszty wizy (w 
tym koszt u s łu g i biura po ś rednictwa), ko szt ewe ntua ln ej de legacji prac ownika Działu Nauki przy 
c zy nno śc iach zw i ązanych z w izowani em, ko szt obowi,tzkowych ube zpiec ze 1i , badań lekarsk ich 
(gdy obowiązuje ich prze pro wadze nie) , ko szt konferencj i, diet (dojazdowej i pobytowej), noclegów, 
ry c załtów na doja zdy ś rodkami komun .ikacji miej skiej itp . W przy padku niepełnego finansowania 
danego wyjazdu zainteresowany deklaruje na pi ś mie pokrycie ró ż nic z własnych ś rodkó w 

finansowania. 
W odnie s ieniu do wyja zdów zw i ąza nyc h z d ydaktyką warunki f in ansowe ok r e ś l a, w oparciu 

o sto sow ne przepi sy, Prorektor ds. Nauczania i Wycho wa nia. 

4. Wnio sek o akceptację wyjazdu powinien zawierać ponadto komp l etną dokumentację 

u zasadniającą cel wyjazdu oraz jego efektywność. Dokumentację uznaje s ię za kompletną jeże li 

zaw tera: 
a) "" przypadku wyjazdu na imprezę naukową lub artystyczną (np. kon gres, konferencję, plener, 

wystawę) : 

komunikat o konferencji , 
program konferencji , 
rezerwację św iadczeti zgodnie z limit ami ustalanymi przez Ministra Pracy i Polityki Socj a ln ej , 
przyjęcie wystąpienia lub zgłosze ni e czy nnego ud ziału , 
inną korespondencję i stot ną dla realizacji wyjazdu, 

b) w przypadku wyjazdu do za granicznego o ś rodka naukowe go (np . wyklady,szko len ia, kon s ultacje, 
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wyjazdy organi zacyjne ): 
pi smo z o ś rodka zag ran icrnego potwierd zaj ące termin wizy ty oraz in for macje o przyznan yc h 
(lub nie) świadc ze ni ac h (wyżyw i e ni e, kie szo nk owe, di ety, no c leg i) ; 
inna korespondencja istotna dla realizacji wyjazdu . 
Prorektor ds. Nauki m oże akce pto wać in aczej ud ok um e ntowan y wyjazd. 

:i. Wnioski o wyjazdy z puli Mini sterstwa Eduk acji Naro dowej bąd ź w odp ow iedz i na ofertę innych 
in stytucji muszą zawierać komplet wymaganych dokumentów wraz z kopiarni do akt Działu Nauki. 

6 . Ub ie gaj ący się o stype ndium musz:1 legitymować s i ę zaświadcze ni em o z n ajomo śc i ję zyka 

zgodnie ze wskazania mi M EN lub insty tucji ofe ruj ącyc h stype ndi a. 
Z re g uły wymaga na j es t zn ajo m ość n astę puj ącyc h ję zy ków: 

przy wyj azdach do Wielkiej Bryta nii i USA - j ęzy ka a ngiel sk iego, 
przy wyjazdach do Fra ncji i Belgii - języka fr a nc usk iego, 
przy wyjazdach do Niemiec i Austrii - j ęzyka ni e mi eck ie go, 
przy wyja zdac h do Hi szpanii - języka hi sz pa11skiego, 
przy wyjazdach do Wspólnoty Niepodległych Pa11stw, Czec h i Słowacji - j ęzyka ro syj sk iego, 
przy wyjazdac h na Wę g ry - ję zy ka angielskiego, niemiec k ie go, rosyjskiego lub fra ncuskiego , 
pr zy wyjazdach d o inn yc h krajów - j ęzy ków oficjalnych danego k raju lub używanych 

powszec hni e w tym kraju _języków konfe rencyjnyc h. 
Z obowiązku sk ł a d a ni a egza minu zwo lnieni są lekto rzy de legowani na kursy doskonalenia 

_j ęzyka bę dąc ego ich s p ecj a ln ośc i ą. pra cow nic y Zak ł adu Filologii Ge rm a11skiej delegowani do 
obsza ru ni emi eckojęzycznego. 

7. Delegowani w ramac h umów z partnerskimi ośrodkami zobowiązani są do przedstawienia drogą służbową 
] egzemplarzy dezyderatów do programu pobytu (maszynopi s w języku niemieck im - w przypadku krajów obszaru 
niem ieckojęzycznego, rosyjsk im - w przypadku Wspólnoty Państw N iepodl egłych, polskim lub rosyjskim -
w przypadku Czech, Słowacji i Ukrainy), w terminac h zawa11ych w odpowiednich umowach. 

8. Delegowani na zagraniczne studia dokto ranckie i zagraniczne staże habili tacyjne systemem zaocznym winn i 
przedstaw i ć do I O stycznia każdego roku roczny harmonogram wyjazdów oraz każdorazowo podanie zaopiniowane 
przez bezpośred niego przełożo nego w terminie jednego mies iąca przed wyjazdem . 

9. Od ubiegaj ących s i ę o wyjazd oczekuje s i ę złożeni a wymaganych dokumentów do Działu Nauki nie później 
ni ż jeden llli es i ąc przed term inem wyjazdu (lub odpowiedn io dłuższy lll , gdy wymaganajest przedpłata lub wiza). 
W przypadku nie zachowania terminów wskazanych przy rea li zacji poszczególnych typów wyjazdów Dział Nauki 
może na wniosek ub i egaj ącego s i ę o wyjazd wszcząć ni ezbędne postępowanie, z tym jednak, że w przypadku nie 
sfi nalizowania wyjazdu z przyczyn technicznych ewentualnymi kosztami, poniesionymi w trakcie przygotowa11 
wyjazd u, zostanie obciążony wnioskodawca. 

I O. Delegowany wyposażany jest przez Dział Nauk i w de l egację, ubezpieczenie (któ rego źródło powinien wskazać 
delegowany). Delegowany składa oświ adczeni e o zapoznaniu s i ę z zasadam i rozli czenia zali czk i i treśc ią instrukcji 
dl a delegowanyc h. W przypadku wyjazdu do pa11stw byłego ZS RR delegowany musi zabezpieczyć samodzie lni e 
stempel AB w paszporcie. 

11. Czas pobytu delegowanego poza granicallli kra ju li czy s i ę przy podróży służbowej odbywanej środkami 

komunikacji: 
l ądowej - od chwili przek roczenia grani cy polski ej w drodze za grani cę do chwili przekroczenia gran icy polskiej 
w drodze powrotnej do kraj u, 
lotniczej - od chwili sta rtu samolotu w drodze za grani cę z ostatniego lotniska w kraj u do chwili lądowania 
samolotu w drodze powrotnej na pierwszym lotni sku w kraju, 
morsk iej - od chwili wyj śc i a statku z po11u polskiego do chwili wejścia statku w drodze powrotnej do portu 
polskiego. 

W przypadku podróży samochodem, po uzyskaniu zgody Rektora, czas pod róży i ekwiwalent za paliwo 
okreś l a s ię w odn iesieniu do najkrótszej możliwej trasy dojazdu z zachowaniem ni ezbędnych dla bezpiecze11stwa 
przerw w podróży. 

12. W przypadku rozli czania kosztów noc legów ryczałtem (w wysokości I /4 wysoko~i limitu) delegowany składa 
oświadczeni e, ż.e ni e korzystał z bezpłatnego noc legu organi zato ró w pobytu lub w polskiej pl acówce 
dyplomatycznej .. 

I]. Delegowani zobow i ązani są do rozliczenia w terminie :i dni roboczych od daty powrotu pobranej zaliczki , 
w przypadku innych wyjazdów ni ż konferencje przedstawienia potwierdzenia pobytu (na fo rmularzu pobranym 



w Dżiale Nauki w odpowiedni1njęzyk u kongresowym). Brak potwierdzeni;i pobytu winien być uzasadniony na 
pi śmi e i zaakceptowany przez P'rorektora ds. Nauki. Z obow i ązk u tego wyłącza s i ę Wfadze Rektorskie de legowane 
w celach reprezentacyjnych lub organizacyjnych. W terminie 14 dni od daty powrotu delegowani muszą z ł ożyć 
sprawozdanie merytoryczne na temat efektów wyjazdu (jeden egzemplarz dl a Dzi ału Nauki i jeden dla Instytutu). 

14. Dochody delegowanych zw i ąza ne z pobytem za grani cą podlegają opodatkowaniu (zwolni one od podatku są 
dochody w wysokości od pow i ad ającej dietom okre ś l o n ym w odrębnych prze pi sac h obow i ązujących 
w przedsiębiorstwach pa1istwowych w sprawie pokrywani,1 kosztów podróży s1u żbowych poza granicami kraju). 
Delegowani zobowiązani są do sk1adania Urzędom Skarbowym - zgodnie z adresem stałego miejsca zamieszkania 
- zeznań podatkowych miesięcznych do dnia 20 następnego miesiąca za miesiąc ubiegł y . Osoby te również powinny 
wpłacać zaliczk i z tytułu podatku dochodowego, wynik ające z rozliczei'1 mies i ęcznych, na ko nto Urzędu 

Skarbowego. Druki zezna11 potrzebne do rozli cze1i n a l eży pobrać z Urzędu Skarbowego. Delegowani powinni 
zapoznać s ię z wykazem umów zawartyc h przez stron(;'. po l s ką o uni b ni u podwójnego opodatkowania. 

I ."i . W przypadku wyjazdów zagranicznych nie zg-loszonych w Dziale Nauki , w żadnym przypadku nic mogą być 
one t raktowane j ako wyj azdy s1u żbowe. 

W trosce o rzetelność statystyki sprawozdawczej oczekuje sif od pr~1cowników przebywających za gra nicą 
w celach naukowych, artystycznych i szkoleniowych - nawet w ramach własnych środków - clo fo rmalnego 
zgłoszeni a wyjazd u i stosowania s i ę do niniejszej instrukcji. 

Powvższa instrukcjo oho 1 viąwje z dniem 9 kll'ietnici /997 roku 

Prorek tor ds Nauki 
prof. dr hab . .Janusz Berdowsk i 
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